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Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto ciekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553 Cena egzemplarza 20 groszy.Sejm zbierze się 20 czerwca rb.
Ożywione obrady wśród klubów parlamentarnych zapowiadają interesującą sesję sejmową,

Warszawa, 1-6. Tel. wł.) Dziś o godz. 5 
popołudniu p. prezes Rady ministrów i m'- 
nister spraw wojsko wy oh marszałek Piłsud­
ski przyjął w Belwederze marszałka Sejmu 
p. Rataja i odbył z nim dłuższą, konferencję 
w sprawie zwołania nadzwyczajnej sesj' Sej­
mu. O treści tej konferencji p. marszałek 
Sejmu zakomunikował przedstawicielom pra 
sy, iż Rząd miał pierwotnie zaroar zwołać 1 
nadzwyczajną sesję Sejmu na 15 czerwca f 
rb., jednakże wskutek święta przypadające­
go na 1(1 czerwca, postanowił zwołać sesję 
nadzwyczajną na 20 czerwca, tj. w ponie­
działek. 'lematem konferencji była ponadto 
kwest ja programu prac Sejmu. Marszałek Sej 
mu informował p. prezesa Rady minrstrów 
o zamierzeniach Sejmu, zaś prezes Rady mi­
nistrów mówił o możliwych przedłożeniach 
rządowych. W rezultacie kwestja programu 
pracy nadzwyczajnej sesji nie została wy­
czerpana i będzie przedmiotem osobnej kon­
ferencji między prezesem Rady ministrów a 
marszałkiem Sejmu, której termin nie został 
jeszcze ustalony.

Warszawa, 1-6. (Tel. wl.) Dzsiuj popołu­
dniu obradował kilub Zw. L. N. pod przewod­
nictw m posła Załuski. Jednomyślnie za­
aprobowano starania prezydjum w sprawie 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej. W 
dalszym ciągu upoważniono prezydjum do 
dalszych korków, celem zapewnienia wię­
kszości sejmowej dla zmiany ordynacji wy- 

boirczej, U9tawy antykomunistycznej oraz 
dla ustawy samorządowej.

Cały szereg mówców ostro atakowało dzia­
łalność Rządu. W szczególności polecono 
przygotować materjały w sprawie antykato­
lickich i innych okólników, w sprawie prze­
śladowania ruchu narodowego, wyborów na

PODZIĘKOWANIE.
Wfzystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi nieod­

żałowanej Matce i Babce naszej

ś.p. MARJI z FILIPOWICZÓW 
JÓZEFOWEJ PIOTRKOWSKIE!

Szanownemu Duchowieństwu, a w szczególności Ks, Prałatowi Urbańskie- 
mu za gorące słowa pociechy, wszystkim życzliwym, którzy na własnych 
barkach nieśli drogie nam zwłoki, oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym 
za okazane nam współczucie z głębi serca dziękują
3571 Dzieci, wnuki i rodzina.

1 Też sanacja moralna...
NAPAD NA „DZIENNIK WILEŃSKI" i „GLOS WILEŃSKI".

Wilno, 1.6 (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 
16.45 do wspólnej redakcji „Dziennika Wileń­
skiego" i „Głosu Wileńskiego" zjawiło się
3-ch  osobników, z których jeden Lang, oświad 
czył, że w imieniu „Strzelca" przyszedł 
pomścić zniewagę czci „Strzelca", której 
dopuścił się rzekomo red. Kownacki i usiło­
wał go znieważyć, poczem zbiegł. Persone­
lowi redakcyjnemu udało się pochwycić je­
dnak napastnika oraz dwuch jego towarzy­
szy: Pokrzymnickiego i Bronowskiego. Wszy­
stkich trzech napastników oddano w ręce

Nastroje wojenne w Rosji
ODEZWA DO ORGAN1ZACYJ ROBOTNICZYCH.

Moskwa, 1.6 (PAT) W związku z zerwa­
niem stosunków sowiecko-angielskich central 
ny komitet partji komunistycznej wydał o- 
dezwę do wszystkich organizacyj robotni­
czych i włościańskich, w której zaznacza, iż 
zerwanie stosunków Anglji z Sowietami jest 
bezsprzecznie krokiem do wojny przeciw zwią 
zkowi sowieckiemu.

Dokonane zerwanie stosunków jest uko­
ronowaniem długotrwałej akcji dyplomatycz­
nej Anglji, skierowanej przeciwko związkom 
sowieckim. Obecnie dla nikogo ne jest wątpli- 
wem, że Wielka Brytan ja isŁ ?.iie organizuje

WOJOWNICZE MOWY WOROSZYŁOWA.

Berlin, 1-6. (PAT.) Korespondent moskiew 
ski „Lokal Anzeiger" donosi, że Woroszy- 
łow wygłosi na zebraniu stowarzyszeń zawo­
dowych w Artjomowsku mowę, w której, na­
wiązując do zerwania stosunków dyploma­

DEMONSTRUJE

Berlin, 1-6. (Tel. wł.) Agęncjaf „T^legra- 
phen Union" donosi z Rygi: WAftug ^for­
macji, nadeszłej z Moskwy, rząd sowecki 
zamierza z okazji oczekiwanego przybycia 
okrętów angielskich na Bałtyk wystąpić z 
protestem, w którym ma oświadczyć, że od­
wiedziny floty angielskiej na Bałtyku uwa­
ża za demonstrację, skierowaną przeciw So­
wietom. Rząd sowiecki zamierza natychmiast 
po opuszczeniu przez angielskie okręty mo­
rza Bałtyckiego urządzić kontrdemonstrację, 
wysyłając swoją Ilotę bałtycką na wody 

kresach itd.
Kluib „Kasta" omawiai na posiedzeniu 

sprawę kongresu stronnictwa w Poznaniu 
w dnach 8, 9 i 10 lipca. Omawiano również 

’ sprawę wyborów do samorządów gminnych 
I miejskich i wiejskich w Kongresówce. '

Warszawa, 1-6. (Tel. ł.) W dniu dzisiejszym 

policji
Powodem napadu był przedruk artykułu 

z „Gazety Warszawskiej Porannej", który 
zamieścił wykaz przestępstw popełnionych 
przez członków „Strzelca" na całym terenie 
Rzeczypospolitej.

Lang jest szefem sztabu „Strzelca" wileń­
skiego. Dawniej był podkomisarzem w policji 
politycznej skąd za nadużycie został usunię­
ty, następnie był w KOP-ie, skąd również 

I za nadużycia usunięto go.

imperjałistyczny pochód przeciwko Z. S. S. R. 
Związek sowietów natomiast prowadzi w dal 
szym ciągu politykę pokojową.

Odezwa podkreśla, że mimo to wsaystko 
może jednak dojść do tego, że wojna zostanie 
związkowi sowieckiemu narzucona, nic zwa­
żając na wszelkie usiłowania Sowietów trzy 
mania pokoju.

Partja komunistyczna wzywa dlatego wszy 
stkich członków do zwrócenia szczególnej u- 
wagi na sprawę wzmocnienia gospod3 rczego 
i obrony republik sowieckich.

tycznych między Sowietami a Anglją, oświad 
czył, iż wojna między Sowietami a mocar­
stwami imperjalistycznenii jest nieuniknio­
na. Unja sowiecka musi się już dziś przygo­
tować na przyszłe wypadki.

FLOT WOJENNYCH.

1
: skandynawskie. Również zapowiedział rząd 
i manewry wojskowe w okolicy Kronsztadtu.

W twierdzy kronsztadzkiej ogłoszono stan 
, pogotwia wojennego.

Moskwa, 1-6. (PATjl.M oskie w^ku radjosta 
<^ja donj-i iż weilhig donie­

sień tamte}?zejjwasy przebyć ma in morze 
bałtyckie zw porowe czerwca, wielka wlradra 
angielska. *

MINISTER STNIEWICZ W KIELCACH.
Warszawa, 1.6 (PAT) Dziś wieczorem p? 

minister reform rolnych prof. dr. Witold Sta­
niewicz udał się do Kielc.

Pan minister weźmie udział w posiedzeniu 
inauguraey.neni wojewódzkiej rady naprawy 
ustroju rolnego w Kielcach.

GRATULACJA DLA PREZYDENTA 
MASSARYKA.

Warszawa, 1.6 (PAT) Z» okazji ponownego 
wyboru .prezydenta Maesąryka miała miejsce 
następująca wymiana depesz: E. J. Pan Mas- 
earyk, Prezydent RepuWiiki Czechosłowac­
kiej, Praga. „Z okazji ponownego wyboru Je­
go Eksolencji posyłam wyrazy bwych najgo­
rętszych życzeń", podpisany Mościcki.

W odpowiedzi na powyższą depeszę, .prozy 
dent Massaryk nadesłał telegram, następują­
cej treści. J. E. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Ignacy Mościcki, Warszawa. „Dzię­
kuje serdecznie Wasze; Ekselencji za, u- 

v przejmą pamięć tak cenną dila mnie i -klaJam 
me najlepsze życzenie Waszej Ekscelencji, 
podpisany Massaryk.

'ZAMACH NA POCIĄG.
Waiwzawa, 1.6 (PAT) Dnia 31 n^Ja b. r. na 

silaku Baeuny Bieniakonie na linjkWilno— 
Lida w dyrekcji wiileń-kiej bea^rc-driio 
przed przyjściem pociągu osobowego służba 
•kolejowa zauważyła położone w poprzek jia 
torae kolejowym w 5 miejscach przeszkody.

Przeszkody usunięto tak, że pociąg mógł 
odejść normalnie.

O wypadku zawiadomiono władze śledcze 
i policyjne, które prowadzą w tej sprawie 
dochodizmiii

\ 
SPRAWA TRAKTATU 
POLSKO-ŁOTEWSKIEGO.

Ryga, 1.6 (PAT) Pomiędzy łotewskim mi­
nistrem spraw zagranicznych Cielensen a 
posłem Rzeczypospolitej Łukasiewiczeui do- 

do porozumienia w sprawio tern. ..u roz- 
Ipoezęcia rokowań o zawairciiu traktatu han­
dlowego polsko-łotewskiego.

Tenm/in ten ustalono na czas około 15-go
caenwoa b. r.

PROTEST KOMUNISTÓW GDAŃSKICH.
Gdańsk, 1.6 (PAT) Komuniści gdańscy 

zgłosili do sejmu gdańskiego wniosek, w któ­
rym proszą o uchwalenie jakna-ostrzejszego 
(protestu:

1) z powodu machinacyj wojenych inrpe 
rjafetów angielskich .przeciwko Ro^ji sowiec­
kiej,

2) z powodu dokonania napadu na sowiec­
kie przedstawicielstwo w Londynie' pr.zez 
rząd angielski,

3) -u powodu pozostającego w związku z 
tem wyładowaniu amuinicm i materjału wo­
jennego na Weste-nplatte.

KRNĄBRY SKAZANIEC.
Paryż, 1-6. (PAT.) Prokuratura wezwała 

Leona Daudet, aby stawił się przed 10-ym 
czerwca rb. w celu odcierpienia kary sze- 
śou miesięcy więzienia. W odpowiedzi na 
to Daudet oświadcza na łamach „Action 
Francaise", iż nie stawi się

NIEPEWNA SYTUACJA RZĄDU 
ŁOTEWSKIEGO.

Ryga, 1.6 (PAT) Sytuacja obecnego rządu 
jest niepewna. Koła lewicowe są nastrojone 
optymistycznie, twierdząc, że centrom demo­
kratyczne będzie wołało pozostać w koalicji, 
lub ją popierać, aniżeli wywoływać sprzeciwie 
nie.

LIKWIDACJA KONTROLI WOJSKOWEJ 
W BULGARJI.

Paryż, 1.6 (PAT) Konferencja ambasado­
rów postanowiła rozwiązać z dniem 1 czerwca 
organizację, zajmującą się likwidacją działal­
ności woj-kowo-kontrolinej w Bulgurji.

STAN ZDROWIA KRÓLA RUMUŃSKIEGO
Paryż, 1-6. (PAT.) „Petit Parisien" otrzy­

mał wiadomość', według których stan zdro­
wia króla rumuńskiego budzi znowu poważ 
ne zaniepokojenie

PANIKA NA UKRAINIE.
Moskwa, 1-6. (AW.) Zwyżka cen, jaka na­

stąpiła na Ukrainie w ciągu maja, rozsze­
rza się dcl inne tereny S. S. S. R. Ostatnie 
wiadomości o zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Anglją i wcąż ponawiające eię 
w związku z tem pogłoski o możliwości wy­
buchu wojny, sprzyjają spekulacji, w szcze­
gólności produktami spożywczemi. Najsil­
niejszą zwyżkę w óągu kilku dni ostatnich 
wykazała Białoruś, gdzie wiciu kupców w 
nadziei na zwyżkę cen. poukrywało towary. 
Jednocześnie na Białej Rusi wzmogła się a- 
gitaeja czynn-ków antyśowieckich. Najwię­
kszą ruchliwość ujawnia organizacja Braci 
ruskiej prawdy, którzy wydali ostatnio sze­
reg odezw, zapowiadajaąc bliskie załamane 
się rządów sowieckich na terenie Białej Rusi.

Eskatina podzicliwiszy się na parę grup, od­
wiedzi Hel^ingtfore, RygęJ Rewel,

*j|olon i inne porty na Bałty ckiefi. 
Sztok-

w gmachu Sejmu odbyło się posiedzenie klu­
bu Narodowej partji robotniczej pod prze­
wodnictwem posła Popiela. Na podstawie re­
feratu posła Popiela o sytuacji politycznej, 
rozwinęła sę dyskusja, w wyniku której 
klub wypowiedział się za zmianą Konstytu­
cji w kierunku nadania Sejmowi prawa sa- 
morozwiązywania śę, jednak tylko w tym 
wypadku, gdy równocześnie będzie zapewnio 
ne przyjęcie przez Sejm bezpośredniej uchwa 
ły o rozwiązaniu. Ponadto wypowiedziano 
sę za przyspieszeniem wyborów do parla­
mentu oraz przeciwko ewentualnemu prze­
dłużeniu kadencji obecnego parlamentu. 
Następnie rozważano program pracy sesji 
nadzwyczajnej.

Sejm zbierze się 20 czerwca rb.
(")żvwinne nhradv wśród klubów nnrlafnpntnrnwrh mnAwindnin Infprpsiiiara spsip gpimnwa
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PRZEGLĄD PRASY 
Odgrzewanie dawnych 

pomysłów.
OJ‘pow!^Kijąc „Głosowi Prawdy”, który 

na szpaMacłr^toych .wynalazł cudowny środek 
przeciw dłóż^żnie w formie ..urzędu aprowi- 
zacyjnego”, -

A w!$b'po 'wiskrzesizeniu — pieze „Rzeez- 
po-polita” — Minktenstwo .poczt i telegra­
fów ma przyjść kolej na odgrzebanie -z po­
piołów i z pyłu czasu sławetnego Minister­
stwa aprowizacji. Będzie więc znów nowy 
minister, kilkuset urzędników, kartki na 
chiefa, cukier, nieprzeliczone ogonki pod 
sklepami i t. p. .przyjemności, o których 
marzy p. Stipiczyński w swej tro-ce o .prze- 
chdzia&iu drożyżnie. Niema co, pomy­
słów ngyile brak!

Sądźmy, jednak, że Rząd nad propozycją 
powyższą przejdzie dp porządku dzienne­
go. Do walki z drożyzną trzeba jąć się śród 
Ików poważnych, które dyktuje rozum i,-do 
świadczenie z dziedziny ekonomji. Wszelkie 
nakazy i zakazy, nra.ące charakter admi- 
nistrącyjno-yclicyjny, tworzenie nowych 
urzęlów ayrowiTacyjnych do celu nie do­
prowadziły, ale przeciwnie tylko wzmoże 
ogólny chaos, a co za tem idzie i drożyznę.

P.P.S. w błędnem kole.
Uchwala P. P. S. Mawiająca tocjadastów 

w opozycji wobec Rządu jest rozpatrywana 
głównie pod kątem nowej ordynacji wybor­
czej,któ.: ej P.P.S. nie chce. Gdyby temu noga 
tywnemu żądaniu socjalistów stało się ■za­
dość, jaka byłaby przyszłość Sejmu i rola w 
nim P. P. S.‘?

1 Jeśli przyszły sejm — pisze w ..Kurje­
rze War-zawiskiim sen. Kotkowski — >.y- 
ibrany — przypuśmy — według tćj samej 
ordynacji wj*borezej,  nie da większości ra­
dykalistom i P. P. S. nie będoie mogła bur­
mistrzować w nim dowoli, to ozy nie po­
wtórzy się stara historja? Czy się nie będzie 
mówiło jeszcze raz. że większość je*t  fał­
szowana, że nieodipowiadA ona istotnym 
nastrojom ludowym, że należy ją zwalczać 
„wt-zeikiemi dostepnemi środkami"?

O przywarze tej nie za>; omną również 
zwolennicy krypto-dyktatury, polskiego' 
fasjyzmu i ha-ki: beati po^-identes. Nie ża- 
imponu e im konwersja-P. P. 8. na wiarę 
parlamentarną. Jakże to? — powiedzą. A 
majowy ,,walony entuzjazm”? Wy. obrońcy 
demokracji, zasady większości, Sejmu — 
wolne żarty! Przecież, gdyby Rząd poddał 
się całkowicie i bez zastrzeżeń dyrektywom 
waszym, •] och walilibyście jego taktykę, 
wzywalibyście go do wytrwania...

Druga przywara, to opór przeciw wszel­
kim próbom uzdrowienia u-t-roju parlamen­
tarnego polskiego. Wynika on nie tylko z 
obaw przed hałasom „demokratycznym^ 
ze ślepej wiary .w powszechność głosowa­
nia. ż niecierpl i wości politycznej. Jest on 
bowiem również owocem błędnej1 idei o po 
■wołaniu izib prawodawczych. Dla socjali­
stów parlament jest „wentylem1’, jest po­
pisem grandflokwencji demokratyczne;, jest 
zgromadzeniem gadułów, agitatorów i pro­
testantów. W tej idei o parlamencie niema 
miejsca na cel rządzenia.

W ten sposób, gdyby wałka o prawa 
Sejmu powiodła się według planu P. P. S., 
to nowy Sejm, wolny, w niczem nie po­
prawiłby sytuacji obecnej. Przeciwnie, wła 
d-za wykonawcza znalazłaby tu nówy argu­
ment na rzecz dals-zego i już nieograniczo­
nego rozszerzania swych pełnomocnictw.

• Tylko Bóg wie, na czemfay się to wszystko 
skończyło.

BYLE POZBYĆ SIĘ ANGLIKÓW.
Wiedeń, 1.6 (PAT Korespondent „Neue 

Freie Press e; dono*ś  z Kairu, że rząd egipski 
wzamia-n za wycofanie wojaka angielskiego 
z Egiptu zgodzi się na wydzierżawienie pół­
wyspu Synaj kiego ze względu na przyłącze­
nie do Palestyny angielskich mlępbizeń forty­
fikacyjnych na palestyńskiej stronie kanału 
Sucżkiiego i zain.ierza nadal pi zęprowad-zaó ru 
roc.ągi me^-Aleksaudrefta lecz do portu pa­
lestyńskiego, (,Ha:f.

POŻAR WIELKIEJ FABRYKI W MOSKWIE
Wielka fabryka moskiewska „Żako“ na uE- 

cy Pa wóleckiej spaliła się doszczętnie z nie­
wiadomych powodów. Przeszło 2 tys. robotni 
ków zatrudnionych w tej fabryce pozostało 
bez pracy. Opinja publiczna sądzi, że pożar 
był wynikiem podpalenia. GPU widjcżyło 
śledztwo w celu wykrycia winowajców poża­
ru.

Teror na Litwie wzrasta.
ARESZTOWANIA WŚRÓD MAŁOLETNICH

Kowno, 1-6. (AW.) Teror w stosunku do e- 
lementów opozycyjnych wzrasta coraz gwał­
towniej. Aresztowania odbywają się maso­
wo, obóz zaś koncentracyjny w Warniach 
jest przepełniony aresztowanymi. Rewizje 
przeprowadzane są nieustannie pod pozo­
rem tępienia komunizmu, nawet u tych oby­
wateli, którzy nic wspólnego z ruchem komu 
nistycznym nie mają.

Ostatno w- Woj warach aresztowano kil­
kunastu uczniów seminarjum nauczyciel­

linonilziigii! djgiDBii
ZA WNIOSKIEM POLSKIM OPOWIEDZIAŁO SIĘ 18 NARODÓW, ZA WNIOSKIEM 

NIEMIECKIM

Rzym, 1-6. (PAT.) Na wczorajszem poje­
dzeniu komisji hodowlanej międzynarodo­
wego kongresu rolniczego omawiany był 
wniosek polaki, dotyczący zniesienia ukry­
tej reglamentacj weterynaryjnej w obrocie 
artykułami hodowlanemi. Przyjęciu tego 
wniosku sprzeciwiła się gwałtownie delega­
cja niemiecka; mimo to zawarta we wn osku 
pokikim zasada została przyjęta jednomyśl­
nie. t

Najostrzejszy spór wywołała sprawa, z ja­
kiej przestrzeni może być zakazany wywóz 
w razie wybuchu zhrazy wśród zw erząt do­
mowych. Niemcy domagali się, aby w jakim­

Wątpliwa asekuracja przed wojną.
ZAMIAST ROZBROJENIA ORĘŻNEGO — MOBILIZACJA DUCHOWA

Berlin, 1-6. (PAT.) Na bankiecie poże­
gnalnym, urządzonym przez niemieckie sto­
warzyszenie przyjaciół Ligi Narodów z oka­
zji zakończenia berlińskiego kongresu Unj, 
wygłosił minister Stresemann przemówienie, 
w którem, wskazując na doniosłe znaczenie

Trocki na indeksie.
O ILE DALEJ UPRAWIAĆ BĘDZIE OPOZYCJĘ, ZOSTANIE WYKLUCZONY ZE 

STRONNICTWA.

Moskwa, 1-6. (PAT.) Komitet wykonawczy 
międzynarodówki komunistycznej uchwalił 
rezolucję, zwracającą ?yę jaknajoistrzej prze­
ciwko Trockiemu. W rezolucji powiedziane 
jest, że Trockr wygłosił w ostatnich dniach 
w komisji Komintemu mowę opozycyjną, 
przyczem popierał go Radek.

Tekst mowy Trockiego nie jest dotych­

flULflHDJA 1 HUT SBIETWIllilElilll.
Moskwa, 1.6 (PAT) Maakiewska stacja ra- . gl'ą a Sowietami kładąc nacisk na komiecz- 

<1; o telegraficzna donosi z Helsingforsu, że I mość zachowania .przez Finlandje ścisłej neu- 
prasa finlandzka W dalszym ciągu żywo ko- I tralności na wypadek wybuchu konfllOktu 
mentu.e falkt zerwania stosiumików między An | midzy Anglją a sowietami.

Antysowieckie ruchy powstańcze
WZNOWIENIE DZIAŁALNOŚCI BRACI RUSKIEJ PRAWY.

Moskwa, 1-6. (AW.) Antysowiecki ruch 
powstańczy, zwłaszcza na teren-e białoru­
skiej SSR. wzrasta coraz silniej. Ujawnia­
jąca corąz większą ruchliwość organizacja 
Braci ruskiej prawdy, operuje obecnie kilku 
alnemi oddziaalmi. Jeden z nich ostatnio 
zaatakował na wschód od Krasnego jedną z 
pogranicznych straży sowieckich, zdobywa­
jąc Czerwiaki i znajdującą się tam strażnicę 
wojsk czerwonych. Ludność, która od nie­
dawna odnosiła się n eónębnie do przejawów 
powstańczych, obecnie coraz wydatniej po

Walki w Chinach.
Londyn, 1-6. (PAT.) Ostatnie depesze z 

Chn potwierdzają wiadomości o dotkliwej 
porażce, którą poniosły wojska północne w 
prowincji Honan w walce z wojskami Ham- 
kou. Wskutek klęski, wojska północne cofną 
eię prawdopodobnie poza linję rzeki Żółtej, 
tembardziej, że na prawem swem skrzydle 
zagrożone są^ przez Feng-Ju-Ksianga. Tym­

Włochy,. Anglia i Egipt
(3L-<AWA rtfOPOZYtJWA WŁOSKA

Wiedeń, 1.6 (Xw) Dzieuł^rki miejscowe o- 
ma.A'ia-'ąe prccozyc ę Wioch uczynioną Angóji 
w sprawie gelaAOŚcl państwa włoskiego o- 
jęcia protektoratu na^Jggiptem w razie, gdy? 
by rząd angielski nic czuł się na §jlaclf zgnę- 

skiego. Wszyscy aresztowani są w wieku 
poniżej lat 20.

Nowa fala aresatowań nastąpiła wczoraj 
w Kownie w związku z wykryciem transpor­
tu agitacyjnej bibuły komunistycznej. Na 
granicy łoteskiej aresztowano socjaldemo­
kratycznego posła J. Kazisa na chwiilę .przed 
przekroczeniem granicy litewsko-łotewskiej. 
Komendant Kowna ogłasza dziś nowy dłu­
gi spis wysianych do obozu koncentracyjne­
go w Wornrach.

kolwiek wypadkii zarazy zamknięta była 
granica całego państa eksportującego. W 
głosowaniu za wnioskiem polskim wypowie­
działy się delegacje 18 narodów, wniosek 
zaś niemiecki poparły tylko Norwegja i 
Szwajcarja, wobec czego wniosek ten upadl.

Zgodnie z wnioskiem polskim, zamknięta 
dla wywozu może być tylko strefa, dotknię­
ta zarazą. Przyjęcie tego wniosku jest po­
ważnym sukcesem, gdyż potępia stosowanie 
przez Niemcy w rokowaniach handlowych 
ukrytej reglamentacji pod pretekstem za­
rządzeń weterynaryjnych.

osobstego kotaktu między kierownikami po 
Utyki zagranicznej w czasie sesji Ligi Naro­
dów, oświadczył, że nieudanej próbie rozbro­
jenia orężnego należy obecn'e przeciwsta­
wić mobilizację duchową i ideową.

czas znany. Rezolucja komitetu wykonaw- 
czego podaje miedzy innemi, że Trocki jest 
na drodze do odłączenia się cd międzynaro­
dówki komunistycznej. Komitet wykonaw­
czy otrzymał z tego powodu upoważnienie 
wykluczenia Trockiego ze stronnictwa w ra­
zie, gdyby dalej uprawiał opozycję.

piera odziały antye^wieskie. Mińskie GPU. 
musialo uruchom ć znaczią liczbę oddziałów 
karnych. W dniu wczorajszym z Mińska na 
6 samochodach ciężarowych wysłany został 
oddział do wsi Mwszyca, odległej o pa-rę ki­
lometrów od granicy polskiej. Wysłano go, 
opierając się r.a Wormacjach, jakoby mie­
szkańcy tej wsi byli w kontakcie z powstań­
cami. Ekspedycja przeprowadziła areszto­
wanie znacznej liczby włościan, których od- 

I stawiono do Mińska.

czasem gubernator Oze-Czuaąu Yank-Sen po 
suwa s-ę w dół rzek: Yawk-Tse i znajduje 
się w tej chwili w odległości 100 miii od Han- 
kou, prawdopodobnie w celu przeprowadze­
nia generalnego ataku. Wschodnie skrzydło 
aimji Czan^-Kai-Szeka posuwa się w k'e- 
runku >p81n»«iym, nie napotykając większe­
go oporu.

DLA RZĄDU ANGIELSKIEGO.

bić egipskiego ruchu narodowego.
Lonoszą o ciekawym fakcie, jaki miał miej 

scć przed niedawnym czasem. Otóż Chamber­
lain w czasie pośredmiczentia w konflikcie al­
bańskim spotkał się z propozycja ze etrony 

Włoch wyrzeczenia się przez Włochy eks­
pansji na Bałkanach w za mian za rekompen­
satę w postaci uzyskania nowych wpływów 
na terenach śródziemnomorskich.

W czasie rozmowy dyplomaci wl-oscy nie­
dwuznacznie dawali do zrozumienia, iż mają 
na myśli Egipt, jako objek-t wymienny.

W wyniku tej propozycji Anglja przerwała 
swą interwencję w sprawie albańskiej, moty- 
•wu-jąc ten krok, tem, iż nie interesuje -ie 
ona konfliktem bałkańskim.

Od kiiiiku miesięcy rozpoczęła prasa egip­
ska oraz parlament egipski wzmożoną agita­
cję anty angielską, która przybrała tak ostre 
formy, iż wzbudzała podejrzenie, że jest kie­
rowaną z poza Egiptu

Wiadomości ze stolicy.
KONCERT JANA KIEPURY W WAR 

SZA WIE. Wszechświatowej sławy tenor, chilu 
ba polskiego śpiewać twa, Jan Kiepura, wy­
stąpi w sobotę, d. 4-go czerwca, w gma.hu 
cyrku z jednym koncertem walnym.

W muzykalnych kołach Warszawy cer o- 
wieJź tego koncertu wywołała wćellkie zain­
teresowanie.

REDAKTOR „EWANGEUI I MYŚL!" 
SZPIEGIEM. Sąd okręgowy warszaw? ki 
po dwudniowej tajnej rozprawie skazał za u- 
prawlanie eź-piegosTwa na rzecz Rosji sowiec 
kie;-redaktora ..Ewangelii i Myśli” Józefa Cze 
chows kiego na 5 lad, zaś Kazimierza Bana­
cha i Portyń-kiego na 4 lata ciężkiego wię­
zienia.

ODZNACZENIE MAGISTRATU WAR­
SZAWSKIEGO. Za plany parków letnie jarych 
i projektowanych w Warszawie magistrat 
warszawski otrzymał na. międzynarodowej 
wystawie ogrodnicze; w Paryżu najwyższą 
nagrodę, jaka była dostępna d.la cudzo­
ziemców7, t. j. wielki zloty medal. Prezes wy­
stawy przedstawił bawiącego w Paryżu dyre­
ktora ogrodów miejskich p. Dani chowie za 
prezydentowi Francji, który złożył na ręce 
p. Danielewićza powinszowanie dla magistra- 
tu warszawskiego.

WOYNOWSKI PRZED SĄDEM. Znany od 
szeregu lat w Warszawie lekarz-cudotwórca 
Oskar Woynowski, który zdaniom jednych 
cudów dokazywał zdaniem drugich — zwy­
czajnie operował blagą, stanie .w sobotę przed 
sądem pokoju XXIV okręgu, jako oskarżony 
o nieprawne wykonywanie praktyki lekar­
skiej. Sprawa zapowiada się niezwykle intere 
sująco i przeciągnie się prawdopodobnie cały 
dzień. P. Woynowfki, z racji swych praktyk 
lekarskich, aczkolwiek lekarzem, doktorem 
medycyny nie jest, miał już niejednokrotnie 
najrozmaitsze przejścia. W swoim czasie, o- 
puścił nawet Warszawę i osiedlił się w Pozna­
niu. Taup jednak sława znachora-cudotwórcy 
powędrowała za nim. W Wa.rw.awie, w miesz­
kaniu nawiedzały go setki chorych, tak, że 
mueiiał nawet wywiesić szyld — .,lekarzem 
nie jestem — porad nie udzielam”. Mimo to 
jednak opowiadają w pewnych kolach, że 
szereg wybttnych osobistości leczyło się u 
p. Woynow -kiego i kuracja jego przynosiła 
im ulgę. W sobotę sąd orznknie, jak dalece 
kolidowały .praktyki p. Woynowgkiego z pra­
wem i ustawami.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Tragiczny wypadek w Będzinie
W dniu wczorajszym o godz. 6 wieczorem 

miał miejsce w Będzin-e tragiczny wypadek.
Na podwórze domu przy ul. Kołłątaju 43 

przybyli kuglarze, którzy dawali przedsta­
wienie przy akompanjamencie. katarynki 
Widowisko zgromadzło tłum ciekawych, a 
również i bąlkony i okna szczelnie były ob­
lepione widzami. Balkony jednak widocznie 
n’e były dawno remontowane, to też balkon, 
na którym znajdowała się komisarzowa Ant- 
czakową wraz z dziećmi runął na ziemię z 
wysokości pierwszego p'ęt.ra, wraz ze znaj- 
dująccmi się na nim 12 osobami.

Balkon oraz osoby na nim się znajdujące 
spadły na stojących na podwórzu. Skutki 
były straszne: 4 osoby ciężko ranne, a 14 
lżej.

„Kurjer Zachodni” już dawniej zwTÓcał u- 
wagę na fatalny stan balkonów w Będzinie, 
grożących życiu m eszkańców. Może ten tra­
giczny wypadek spowoduje powołane czyn­
niki do interwencji.

UTONIĘCIE ŻOŁNIERZA.
Wczoraj o godz. 18 w czasie pław enii 

koni w Czarnej Przemszy w Będzinie przt*'  
drugą baterję 23 p. a. p. utonął żołnierz 
Śliwka Józef. Zwłoki wydobyto po upływie 
40 minut. Lekarz wojskowy skonstatował 
śmierć.
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I01HA i KIMUNIZM.
Duch locarneński, wyobrażany na ilustra­

cjach jako przemiły i ogromnie sympaty­
czny aniołek czy kupidynek dzierżący w rą­
czętach różdżkę pokoju, swem pojawieniem 
się, wywołał w śwuecie politycznym takie sa­
mo zadowolenie, jak sprawia widok miłego 
izieciaka w gronie starszych osob. Chwilo­
we odwrócenie uwagi pojawieniem się prze­
miłego pacholęcia niekoniecznie musi spowo­
dować przerwanie toczącej się rozmowy, zmia 
■ly tematu. Po krótkiiem zainteresowaniu się 
Izieckiem, zachwyceniu się nad jego mądro- 
jcią, oddaje się go bonie lub niańce, a starsi 
prowadzą dalej swe dyskusje, lub wracają do 
irZerwanego zajęcia. Z tym „duchem locar- 
leńslkoim", tak niemiłe ternie „spostponow.a- 
iym“ przez Mussoliniego sprawa tak samo 
>ię ma, jak z owem dzieckiem. W kilku kra­
jach zupełnie go się pozbyto, jak pi-zeszkadza 
ącego malca. 9

„Panowie — powiada Musso-liŁn-i w swej wie 
tóełj mowie, wygłodzonej w parlamencie — 
en duch Locama, dzisiaj, po d wu niespełna 
Jatach, przedtziwme wyblakł (wesołość). 
Stwierdzam to bez jakiejkolwiek chęci spie­
rania się. Między tem co było, a co jest, ist- 
lieje, mam wrażenie, taki stosunek, jak mię- 
Izy szmerem z muszli do ucha przyłożonej, 
1 szmerem oceanu. Bo narody t. zw. locar- 
leńskie zbroją się wściekle". W ten sposób 
.odważył się, mówić Mussolłni o pokojowym 
luchu l>ocarna. w ten sposób jednem mo­
stem powiedzeniem zdarł maskę obłudnego 
lacyfizmu. Ale mówiąc o tendecjach zbro­
jeniowych i odwetowych jedmiaześniie nie 
.Yttiba się wskazać tam, gdzie przedewazyst- 
<iem swe źródło mają, zwraca uwagę na 
,wielką paradę w Berlinie 120 tysięcy pikel- 
■taub z napisami: od Triestu do Rygi“-..

11 Duce jest człowiekiem genialnym ,tak 
•ealiue ujmującym zjawiska społeczne i li­
tyczne doby obecnej, jak nikt bodaj wię­

cej. To też, nie bawiąc się w ubolewanie 
nad „zanikaniem ducha Locama" i szukania 
spokoju Europy w frazeologii pacyfistycz­
nej, rauca narodowi włoskiemu potężne pra­
ktyczne hasło, wzywające do zbrojenia się. 
Domaga się, żąda od swego narodu, aby zbro­
ił się na lądzie, morzu i w pow ietrzu. Aby 
w 1935 r. posiadał taką flotę powietrzną, 
której powierzchnia skrzydeł przystoiriilaby 
blask słońca nad z:emią Italji. Hasło to 
brzmi wprawdzie, jak surma bojowa, ale ile 
w niem męskiej decyzji, ile w n i om realizmu 
politycznego nie pozwalającego swemu na­
rodowi błąkać się po manowcach przeró­
żnych utopij politycznych i gnuśnieć w bez­
czynności.

Jak wiele się zmieniło od dwuch lat. Toż, 
gdyby Benit MuflSoF.nl wypowiedział te 
słowa przed dwoma laty, burza uczyniłaby 
się w wielkim świecie alchemików politycz­
nych, którzy fabrykowali ducha locarneń- 
skiego. Nie starczyłoby słów potępienia na 
„burzyciela pokoju". A dziś?... Dziś i nie­
mal jednocześnie z tem przemówieniem poja­
wia się mowa prezydenta Sjt. Zjednoczonych 
Coolidgea, nawołującego do... zbrojenia się, 
jednocześnie odbywa się rozbudowa potężna 
floty wojennej francuskiej, a rząd francuski 
o 10 proc, podwyższa na ten cel budżet, który 
sięga sumy 2 i pół mil jardów franków, (gdy 
rok temu tylko 1 i pół miljarda wynosił) je­
dnocześnie rozwija się stale i systematycz­
nie zatarg angiefeko-sowiecki, krwawy obrót 
przybierający na terenie chińskim, łatwo je­
dnak mogocy pnzybrać taki sam obrót w Eu­
ropie. Widmo zatem wojny zamiast »saę odda­
lać, zbliża się nieustannie i pragnie być już 
czynnikiem decydującym w układzie sił poli­
tycznych.

Wielce charakterystyczną rzeczą jest 
fakt, że odgłosy które wojennemi naz­
wać można, łączą się niejako z akcją antyko­
munistyczną. Odnosi się chwilami wrażenie 
wreszcie, że gdy, który z szefów rządu, jakie­
gokolwiek państwa oznajmił o przystąpieniu 
do akcji antykomunistycznej, to jakby wzy­
wał jednocześnie społeczeń two do mobili­
zacji. I istotnie, tak jest. Niebezpieczeństwo 
wojny ściśle jest związane z drugiem niebez­
pieczeństwem,—komunizmem. Dotychczas, o 
ile wojnę prowadziło jakieś państwo, miało do 
czynienia z jednym lub więcej przyjaciół­
mi, ale w walce otwartej. Obecnie, w analo­
gicznej sytuacji, wiele państw (za wyjątkiem 
Włoch), może się spodziewać krytych szty­
chów w plecy, rozpętania się akcji wywroto­
wej w najkrytyczniejszym memencie, gdy los 
państwa i narodu ważyć się będzie na polu 
walki. I wszystkie państwa zdają sobie spra­
wę, że nie może być mowy o ich gotowości 
obronnej, dopóki na ich tery torjach roawija 
®ię zaraza komunistyczna, .^westja obrony 
państwa obecnie wóąże się ściśle ze stopniem 

napięcia akcji komunistycznej. Im ona jest 
większa, tern słabsza się staje obrona narodo­
wa choc^żl wyposażona w cudowne wyna­
lazki teebii ,'ne.

Przemówienia, wielkich mężów stanu, oraz 
zerwanie stosunków dyplomatycznych Anglji 
z Sc d ietami, dość wyraźnie uświadamiają 
zbljżaijące sró widmo wojny, które Mussolini 
przerwidi’-e mędzy latami 1935-40 r., oraz 
konsolidację państw nietylko eu-ioipejskich, 
aie świata całego, kierujących e’ę narodo- 
wemi ideałami w walce z komunizmem. Skąd 
wyjdaic niebezpieczeiLtoo wojny jest w tej 
chwili rzeczą obojętną i oczy wiście nie mo­
żliwą do przewidzenia. Dla nas, dla Potek, nie 
może być natomiast obojętnem zbrojenia się 
intensywnie, pod nćewSnmem-j płaszczykami, 
Niemiec, nie może być obojętnym rosnący 
konflikt angielsko-sowiecki, a przede.v®zynt- 
kiem nie może być obojętnym fakt rozrasta­
jącego się komunizmu, który osłabia naszą 
obronność. Z bolszewicką zarazą z pośród licz 
nych państw uporały się jedynie Włochy. Ra­
dykalnie i bez ceremonji. Przeseletkcjonowali 
Społeczeństwo i szybko się pozbyli szkodliwe 
go chwastu. Sćejąc ziarno zdrowych ideałów 
narodowych, są obecnie pewni, przynajmniej

teraj Hlocii tinj o całość slfiry.
WZMOŻONA CZUJNOŚĆ DZIAŁACZY SOWIECKICH. — INTENSYWNY PRZEGLĄD 
ARMJ1 I FLOTY. — BADANIE STANU KOLEJNICTWA I PRZEMYSŁU. — PROPA­

GANDA WŚRÓD LUDNOŚCI.

Jalk wynika z informacli oficjalnej prasy 
bolwzewiokiej, działacze sowieccy ujawniają 
■ostatnimi czasy -niezwykłą aktywność. Kon­
flikt z Angfiją oraz wtznowiiona akcja grupy 
-zwolenników Żi-nowjewa (opozycji) zmusiły k 
onu*n ‘.stów z ipod znaku Stalina do przeprawa 
drżenia próby sił ,w swych szeregach. W tym 
celu rząd wydelegował na prowincję szereg 
wybitnych działaczy sowieckich, którzy mają 
dokonać lustracji prowincjonalnych zakładów 
przemysłowych i urzędów admin-jsżra-eyijnydh 
oraz równocześnie z-orjentować się co do sta­
nu sił, o jakie centralny komitet wykonaw­
czy ipartji komunistycznej mogliby się oprzeć 
iw razie zaostrzeń'.a się wiatki iz opozycją.

Największą stosunkoiwo podróż wykonał 
komis ar® spraw wojskowych, Woroszyliow, 
który zwiedził wszystkie lądowe i morskie 
•ośrodki, awiązku sowieckiego. W pierwsizym 
rzędzie dokonał on więc przeglądu floty bał­
tyckiej, zaznajamiając się równocześnie z 
.naistrojaani-, panującymi wśród marynarzy 
czerwonych. Z wyfbrzeża Bałtyckiego udał 
się na Ukrainę, gdzie sytuacja polityczna 
przez wizgląd na aawikłany probllem narodo­
wościowy, już zawsze byiła nader skompliko­
wana. W Kijowie Worofizytow dokonał lu­
stracja garnizonu i szkół wojskowych, a na­
stępnie pojechał dalej na południe, gdzie za­
poznał się .ze, stanem robót około rozbudowy 
floty Czarnomorskiej. Flota czarnomorska 
krąży obecnie pomiędzy portami Krym-kinnii 
i Kaukaskimi, demonstrując w ten sposób 
s.wą zdolność ibojową.

Kierujący olbeonemi manewrami floty cza.r 
nomorskiej, Orłów, oświadczył w rozmowie 
•z korespondentem moskiewskich .Jzwiestif 
że pracę, komend Roty cza.rnomonslkieij w o- 
kresie zimowej ikaimpanji -remontowej były 
nader owocne a dzięki pełnym poświęcenia 
wys-iiikom marynarzy zaoszczędzono znaczne 
kwoty z funduszów, przeznaczonych na noz- 
Ibudowę floty.

Komisarz komunikacji, Riuizutak, odbywa 
ją-cy podróż inspekcyjną w Rosji .wschodniej, 
zwiedził w diruglej .połewie miesiąca maja mia 
sto Swierdłowslk (dawniej Jekateriniboirg),

Proces ioBflaistjnu na hłjoiu.
CEL SPISKU KOMUNISTÓW ŁUCKICH.—POSŁOWIE - WINOWAJCY, KTÓRZY U- 
CIEKLI DO SOWIETÓW. — CZEM SĄ RUSKIE „PROŚWITY"? — FAWORYZOWA­
NIE INSTYTUCYJ, KTÓRYCH CHARAKTER ZOSTAŁ PRZEZ SĄDY USTALONY.

W dniu 23 -z. m., jak już wiadomo i pra­
sy, rozpoczął się wielki proces komunisty­
czny w Łucku, na Wołyniu. Rozprawa ta, 
•na której na ławie oskarżonych zasiadło 55 
podsądnych, posiada wyjątkowe -znaczenie 
nietylko dla samego Wołynia, lecz całych 
ziem wschodnich.

Nie wdając się w ocenę stopnia winy po­
szczególnych oskarżonych, -an-' tęż nie wyli­
czając nazwisk poszczególnych spiskow­
ców, należy zwrócić uwagę opinji publicznej 
na następujące rzeczy niezwykle charakte­
ry^ tycz.ne dla stosunków, panujących obec­
nie na naszych ziemiach wschodnich. Przed 
sądem vz Łucku stanęła organizacja bojowo- 
dywer-r-yjno-ljolszewkka. znana, i w imych 
w’ojewód®twac>h r.a Wschodzie Rzpiitcj p. n. 
^komunistyczna partja zachodniej Ukrainy". 

na lat kilkanaście, że wydawać im będzie 
plon czysty i zdrowy. I dlatego mogą z ufno­
ścią patrzeć w nadchodzący nieubłaganie dzie 
jc«A'y moment. Ale co my robćmy w tym kie­
runku, aby pozbyć się żrącego nam organi­
zmu państwowej trucizny destrukcyjnej? 
Czy kultywujemy ideały narodowe, ktćrc 
zdołałyby zagłuszyć i zaszczyć komunę tycz 
ne ziele? Czy czynniki państwowe współdzia­
łają z samorzutną akcją społeczeństwa? Czy 
staramy się rozwinąć całą energję narodową 
w rozbudowie gospodarczej?

Dopóki wałka z komunizmem nie będzie 
ujęta jako koinieczność związana z obronno­
ścią kraju, dopóty chwila wielkich zmagań 
ponuro i ciemno się dla nas przedsta­
wia. Tak jak istnieją organizacje przysposo­
bienia wojskowego, dla przygotowywania 
rezerw na wypadek wojny, tak samo, iden­
tycznie tak sarno, muszą istnieć organizacje 
dla wałki z komurriiamem.

Rozumieją (związek tych dwuch niebez­
pieczeństw: wojny i komunizmu, na zacho­
dzie: Anglja, Francja, Stany Zjednoczone, 
Japonja. Jeżeli rozumieją na zachodzie, 
dlaczego my nie mamy tego zrozumieć?

S. A.

gdiziie na wiecu kolejarzy .wystąpił z wielką 
mową, w której nawoływał pracowników ko­
lejowych do wytężonej pracy, bez której nie 
można myśleć o usunięciu dicznyoh jeszcze 
braków w kolejnictwie *owieckiem. W roz­
mowne z dziennik a mmi Rudzńtak oświad­
czył, że jego przyjazd do dyrekcyj kolei 
Permskie; j Sama-rsko-Złałustowskjej .znajdiu 
je się .w ziwiązku z transportami jesiennemi. 
Rychły rozwój gospodarczy Sylberji, w szeze- 
gó'.*nośei  zaś rozwój syberyjskiego Igóspodar- 
stwa wiejskiego, dalej szybkie podnoszenie 
się stanu ekonomicznego Uralu, gdzie stale 
powstają nowe zakłady przemysłowe, wyma­
gają jalknajintcnsywniejsizej pracy około roz­
budowy środków komunikacji Syberji.

Przewodniczący sowietu gospodarstwa na- 
rodowiego, Kujbiszew, zwied-za już od kilku 
•tygodni większe ośrodki przemysłowe, jako 
,.to Odessę, Nikołajów i t. d., gdzie bada nie- 
tylko stan przemysłu, lecz i nastroje, panują­
ce wśród -mas robotniczych. W Nikóła:ewie 
Kujlbisizew poświęcił szczególną uwagę stocz­
niom „Marti" i „Rni-sud111, 'odgrywającym do­
niosłą rolę w rosyj-kim przemyśle okręto­
wym.

Wszyscy •wymienieni powyżej działacze so 
wieccy występowali i podczas swych podróży 
•na licznych wiecach, 'nformiując masy robo­
tnicze o aktualnych zagadnieniach polityki so 
wieckiej, a wiięc o konflikcie angieteko-so- 
wieckim, o wydarzeniach na Dalekim Wsclio 
dziie i t. p.

Nie ulega wąpliwości, że ta wzmożona ozuj 
ność i aktywność Sowietów jest wynikiem 
ciosów, jakie ustrojowi rowiedkiemu zadaije 
polityka angielska Szczególną .uwagę zwraca 
fakt, że podróże dygnitarzy sowieckich maią 
za główny cel inspekcję sił wojskowych i 
przemysłowych, a wćęc tych czynników, któ 
re decydują w koniflikcie zbrojnym. Czerwo 
ny moloch wykaizuje coraz wćęk&zą tro-ikili- 
wość o całość swojej wystrzępionej skóry, 
rozpadającej się pod -zabijającym wpływem 
komunistycznego ustroju.

ls.

Organizacja -ta centralę swoją na całą Pol­
skę posiadała we Lwowie, gdzie mieścił się 
centralny komitet KPZU. Na Wołyniu, pod 
ległym komendzie centr. komitetu we Lwo 
wie, działały: okręgowy komitet („okrug- 
kom“) KPZU z siedzibą we Włodzimierzu, o 
raz powiatowe komitety („Powitkowy") K. 
P. Z. U., mieszczące się w poszczególnych 
ośrodkach miejskich powiatowych. „Ok-rug- 
kom“ włodizimerski osądzony był we Wło­
dzimierzu w’ r. z., .przyczem. jak przewód 
sądowy wykazał, spisek ten liczył ponad 
5.000 bdtezci vikćw, z-orgaimzciwanych w puł 
ki j kompanje i dootaitecmie wypoisoAomych 
w broń i amuniicję, aby móc w maju r. 1925 
wszcząć ogólne ];owt-tanie- wr..póhtoęąo^a- 
chodnich powiatach i.a Wołyniu.

Spisek bolszewików łuckich, zasiadających 

obecnie przed sądem, miał skromniejsze za 
dan-'e do spełnienia, gdyż postawił robie źa 
ceł. zrewoltowanie powiatów: Łuckiego i czę 

■ścii DubiF^Hego. <
Akt oskarżenia zarzuca komunistom łuc­

kim szereg aktóir terorystycznycłi i sa-bota 
żowo - dywersyjnych, w czem 12 napadów 
ztra’nych, 8 podpaleń dworów y majątków 
poustóeh, 2 morderstwa rabunkoiwe, 3 mor- 
derz-twa na tle podityccrmo - partyjnem i ca 
ły szereg wymuszeń pieniężnyęł^ pokonywa 
nych w celu zdobycia pieniędzy ..r,ą akcje 
powstańczą i zakup broni dla band dywer 
syjnych.

Toczący się oihecn e przewód sądowy, 
punkt za punktem potwierdza wszystkie za 
•rzuty, wysunięte w akcie oskarżenia, uja­
wniając pozatem t-zereg rewelacyjnych szcze 
gółów, które dopiero na rozprawie ujrzały 
światło dzienne. Wobec tych faktów, mmo 
iż proces właść!v:e dopiero się rozpoczął, 
już dziś powiedz o zna, że wina, o-skarżo 
nycli zesłała uda. ta i że n’echyb:ik 
czeka ich surowy wym r spraiwlcdliwo-ści.

Jednakże nie sam tyiko przebóg proce­
su jest ważny dla stó^urków ogólno - kre­
sowych. Wertując bowiem uw. treść ak 
tu oskarżenia, łatwo rozróżnić tn-ożna dwa 
zasadnicze kierunki, któremi posuwało sir 
śledztwo w tej sprawie. Generalizując oskar 
zenie, -należy stwierdzić, że poza gromadą 
zwyczajnych spiskowców, przeważnie obala 
muconych chłopów, oskarżeni w tej spra­
wce są: 1) posłowie Prystupa i Poszcantk, pta 
tró pirzciz sowiety kierowiniiicy oirgiaurzacyj ry 
wersyjnych na zćemiach -wschodu!ch; 2) wa 
łyńskie „Pnoświiy", niby ruskie cmganśzacjt 
kulturalno - oświatowe, w istocie instytucje 
których lokale w Łucku i we Włodzimierzu 
były stałemi siedliskami bolszewickich ko­
mitetów okręgowego i powiatowego, ora2 
w całetm tego słowa znaczeniu, sztabami 
band dywersyjnych, mordujących i podpa­
lających ludność polską na Wołyniu.

Nie wdając się w ocenę działalność oiby 
dwu posłów 'komunistycznych, tembardziej, 
że obaj zawczasu i przewidująco zbiegi' 
przed tym proce sam poza granice państwa, 
musimy szczególną uwagę narodowej opnj 
polskiej zwrócić na zagadnienie „.Prośiyif' 
wołyńskich. Nietylko proces łucki, toczący 
się obęcr.ie, lecz wszystke dotychczasowe 
procesy bolszewickie na Wołyniu, ustalały 
-bezwzględną zależność roboty komunis-tycz 
•ncj z „Proświtam/-. Rozprawa w Lucku re 
welacje w tej sprawie posunęła jeszcze da- 

• tej, gdyż ia ławie oskarżonych zasiadł se­
kretarz łuc<k'e5 „Proświty- Grigorij Dębic- 
kij, który był zarazem jednym z najćzynniej 
szych kierowników akcji dywersyjnej w 
„Powitkomie* 4 łuckim.

Wobec tych oskarżeń i -zarzutów’, wysunię 
t.ycih pod adresem ..Proświt" wołyńsk-ch, 
zdawaćby się mogło, że znajdą ono właści­
wą ocenę u czynników miarodajnych, a m’e; 
scowe władze wyciągną odpowiednie wnio­
ski w sprawę postępowania z teani skom- 
•promitowanemi organizacjami. Mniemać w 
ten sposób wolno tembardziej. jeśli się weź 
m:e pod uwagę chociażby tę skwapl-wość. ? 
jaką władze dzisiejsze wystąpiły przeciwko 
„Straży narodowej”, rozwiązując tę organi­
zację. która była przeznaczona do celów 
wprost odwrotnych, aniżeli „Proświty”, gdyż 
n*e  do dopomagania, lecz tępienia akcji boi 
szewiekiej w Polsce.

Tymczasem co się dzieje:
Wołyńskie czynniki miarodajne nietylko 

nie zamykają „Proświt" wołyń-skeh, lecz 
przeciwnie cały szereg faktów zdaje się po 
twierdząc fakt wyróżniania tych instytucyj 
i półurzędewego uznawania róh ea coś w ró 
dzajii właściwego przedstawicielstwa naro­
dowych aspiracyj frondy mińskiej w Pol­
sce.

Oto wiązanka faktów, potwierdzających 
powyższy wniosek:

• Stosunek starostów wołyńsk- ch, za czarów 
obecnego wojewody wołyńskiego, jest w 

, stosunku do -,.Proś^t“ wipro^|^jj|uazyj-ry.
Dgóć przytoczyć, że starosta w Lucku, p 
Br. Bagiński, w d.niu»niiniońego*łnowt ‘go ro­
ku, w charakterze starosty zjawił się w łuc 
kiej .,Picświ-5e“ na eabąwie. urządzonej 
-przez tę instytucję i nie wahał się wespoly 
z członkami zarządu spożyć wspólną koi.v 
cję. Chwilowo pełniący obowiązki wicewo­
jewody wołyńskiego podkreślał życzliwość 
swą dla „Proświty" łuckiej, osobiście zja­
wiając t''ę na jednym z koncertów przez n ą 
urządzonych. Wreszcie p. wójćwoda Mech, 
w czasie pobytu ministra ''Do-Srućkicgo w 
Łucku, także osobiście przedwta&t'! mu de­
legację „Proświty", z którą minsfer koufe- 

. rowuł w przeciągu pół godziny.
| Wszystkie tę szczegóły miały miejsce j‘ul 

po ustaleniu przez wiładze sądowe stopnia 
winy ..Proświt” w a.kcj komu: '•.-tycznej nie- 

( fylk.o w .jręce^ie o-tatnhn. h :7. t.^kżo po sza 
li egu innych rozpraw komuni-fyczuych, koiir 

womitujących tę instytucję. Jan Cichy.

MuflSoF.nl
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li liBseana lift
Tyle tysięcy let jedno i to samo w kółko, 

tyie razy już była iwie*-na,  a przecież ciągle 
witamy ją z radością, jakfoyśmy raz pierw­
szy w’ życiu kąpali się w jej dobrotliwem, prb 
miennem uśmiechu, tryskającem zlotemi 
strzałami słońca.

Najpiękniejsza, ukwiecona
I błękitne ma oczęta.
Trzeba Żyć w niej... oto ona
Wiecznie młoda, uśmiechnięta..

Jedyna to radość, dostępna dla wszyst­
kich. Dzieci wyległy na podwórza, lub na 
łąki nadrzeczne i czynią hałas radosny, krzy 
czą z uciechy nieświadomej i nie wiedząc o 
tem, oddają najwyższy hołd swej sioetrzycy 
królewnie wiośnie.

Ptaków piosenki zabrzmialy
I słońca wszędzie wbród;
Dwie wiosny się spotkały 
Nad strumieniami wód.
Gdy wiosna wiosnę spotka 
Niebo w zachwycie drży. 
Jedno, w nich świętość słodka 
I jedna radość dni.

Stary dziadek wytlakłemi oczyma paitrzy 
na świat i siatka zmarszczek ma, jego twa­
rzy wygładza się w półsmętnym uśmiechu, 
gdy wspomnienia bija do głowy i rozgrzewa 
ją wyziębią krew w żyłach. Spojrzy potem 
dziadek na swoją staruszkę porozumiewaw­
czo, podkręci wąs obwisły i objąwszy 'siwą 
głowę towarzyszki, coś jej tam szepnie do u 
cha. jak przed wielu laty.

Pamiętasz wieczór księżycowy, 
Wieczór wiosenny i pachnący?
Ponad schylone nasze głowy
W altanie wznosił się bluszcz pnący.
Pamiętasz pierwsze twe spojrzenie, 
Pierwszy rumieniec, uścisk dłoni? 
Głupstwem są wieku mroczne cienie, 
Dopóki wiosna ibije w skroni.
Nie martw się, babciu, że po 'latach 
Starość nas wzięła w swoje kleszcze. 
Chodźmy radości szukać w kwiatach 
Powtórzmy miłość swą raz jeszcze 

Młodzieniec, oo jeszcze nie nauczył się pił 
ki kopać, i zgoła niedorzeczne myśli krążą 
mu po głowie, wyleciał w .pole i z obnażoną 
głową pędzi przed siebie, mie wiadomo po 
co i na co. Powiadają, że na wiosnę przy­
chodni na młodych taka głupia tęsknota i 
sami nie wiedzą, czego im się zachciewa.

Nie żeń się, nigdy nie żeń, 
Bo choć człek swego dopnie, 
Gdy masz ideał w sercu, 
To cię ideał kopnie.
Twych marzeń wątek złoty 
Zycie z urróków złupi 
I powie ci na końcu, 
Że byłeś bardzo głupi.
Szkoda jest twoich uczuć 
Młodzieńczych lubych wierzeń.
Kochaj, bo po to wiosna,
Ale się nigdy nie żeń.

Dziewczę ma złote iwł(My i niebieskie o- 
czy. Marzy o spotkaniu w zacisznej alei. W 
piersiach serce trzepoce, jak ptak schwyta­
ny w sidła. Biała rączka skubie liście bzu: 
— Kocha, lubi, szanuje, nie dba, nie chce. 
hartuje! —

Nie wiem, dziewczę, czy się kocha, 
Ghoć.itoieiodzień ci powtarza.
Ałc jeśliś jest niepłocha
Każ się zawieść do ołtarza.
W gorące oie wie.rz zaklęcie,
Bo słowo z wiatrem leci 
I w życia złym odmęcie 
Zgaśnie, choć dzisiaj świeci.
Trzymaj się, dziewczę, mocno...
Twój łuby to oceni.
Z wiosną z nas każdy war jat,
To pe-wnó się ożeni.

Para młodych małżonków wyszła na spa­
cer. Ona się przytula do niego i wisząc u je 
go ramienia, patrzy czule w jego oczy.

Radość na niebie i radość wszędzie, 
Człowiek się każdy z wiosną anieli. 
Krajowi przez to zimą przybędzie 
Znów nowy legyom obywateli.

Czarny.

Ulica do łapania much.
CZŁOWIEK RÓWNIEŻ MOŻE SIĘ PRZYKLEIĆ DO ULICY MAŁACHOWSKIEGO.

Długie i fachowe dyskusje prowadzili w so 
snowiecikicij Radnie miejskiej na temat bru­
kowania uliic. Ze strony obecnych rządów 
miasta pod niebiosa podnoszono -zalety jez­
dni snuołowcowych. Zdawało się, że będzie 
to siódmy cud świata. Tymczasem skutki 
nieumiejętnoóc-i, czy też pepresiu leikkomy&r 
nego stosunku do pieniędzy miejskich nie dały 
na siebie długo czekać. Każdy mieszkaniec 
miasta może się bez trudności przekonać, jak 
się go-podamjc pieniędzmi miejskiemi. W 
roku przesffiłym pokryto jezdnię uil. Maiachow 
skiego smolą. Zwra-cauśmy niejednokrotnie 
■uwagę na do, że jezdna jest tak mię.ka, iż 
się ugina pod obcasami. Gdy zimą było pół 
biedy, to obecnie stała się rzecz niesłychana. 
Na. jezdni wytworzyły’ -io nierówności, smo­
ła wydobyła się naizewnątrz i w takim zfbio- 
•rowku smoły można bez przesady ugrzę­
znąć niemal po kostki. Swego czasu w ,AE 
gaiwfkach" powiedzieEśmy, że ulica. Mała­
chowskiego- i inne ulice smołowcowe nadają 
się do łapania much. Obecnie modyfikuje­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

„Udziałowy^: „Nad pięknym modrym 
Dunajem".

„Sfinks": Listy, które go nie doszły.
Mornus: Od piątku bm. ..Bartek zwycięzca'4

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI.
Zwyczajem dorocznym Polska urządza w 

czerwcu „Dzień spółdzielnczości", poświęco­
ny propagandzie wśród najszerszych mas 
idei kooperacji. W r. b. dzień ten przypadoie 
dopiero w drugą niedzelę czerwca, tj. 11 
bm. Ministerstwo oświaty uznało ważkość 
przeniesienia propagandy spółdzielczości 
również do szkół, zalecając urządzane w 
tym dniu w szkołach specjalnych pogada­
nek.

Koncesjom; Jtwane biura porad prawnych.
Ministerstwo spraw wewnętrznych oprąco 

wuje rozporządzenie o biurach podań i próśb 
oraz o biurach porad prawnych. Nowe rozpo 
rządzenie przewiduje, że koncesję na pro­
wadzę ne tego rodzaju biura może otrzymać 
tylko dyplomowany prawnuk.

Maturzyści gimnazjum im. Stasica.
Egzamin dojrzałości zdali w gimnazjum 

im. Stasz-ca w Sosnowcu -następujący 23 
uczniowie: Balsam Natan, Barylak Włady­
sław, Chrostek Zdzisław’, Frydecki Józef, 
Gadomski Bronisław, Gawędzki Michał, Ga- 
wędzki Stanisław, Gntowt - Dziewanowski 
Stanisław, Janota Jan, Kozarski Stefan, Kro 
pidłowski Franciszek, Kuciński Franciszek, 
Marzęcki Edmund, Noakowsk' Stanisław, 
Nowacki Stanisław, Ostrowski Wiktor, Pa­
wlik Stanisław’, Stachurski Eugenjusz, Szmal 
Józef, Tyhnan Ładysław, Wieczorek Wiktor, 
Wierzb'oki Jerzy, Żmigród Samuel.

Kupony żywnościowe dla bezrobotnych pra 
cowiników umysłowych.

Z powodu wstrzymania wydawania kupo­
nów żywnościowych bezrobotnym pracowni 
kom umysłowym, polsk- Związek zawodowy 
pracowników przemysłowych i handlowych 
podaje zainteresowanym do wiadomości, że 
po wyjaśnieniu niedokładności w PUPP przy 
stępuje do wydawania kuponów za miesąc 
maj b. r. w dniach 2, 3, 4. 7 i 8 czerwca br. 
od godziny 9 do 11 przed południem w ta­
kim porządku, jaki podano w poprzednim 
komunikacie.

Zbiórka na straż pożarną.
W poniedziałek, dnia 6 czerwca r. b. od­

będzie się w Dąbrowie zbiórka uliczna na 
dochód miejscowej ochotniczej straży, polar 
nej. Straż ta, pozbawiona źródeł dochodu, 
a mająca poważne wydatki, zasługuje na 
poparcie i oaieźy się spodziewać, że społe­
czeństwo poparcia tego nie odmówi znanej 
Offólnie dnrżwnie strażackiej. 

my ten pogląd w tym sensie, że nie tylko mu­
chy, ale i człowiek łatwo przykleić się może.

Po niecałym roku istnienia ulica Matarbow 
skiego ulega obecnie już remontowi. Ma­
gistraccy robotnicy zeskrobuiją smołę, prze­
tapiają ją i nakładają powtórnie.

Kierownicy robót tłomaczą to tem, że uli­
ca smołowana była z pośpiechem przy nie­
właściwej temperaturze, a stało się to dla­
tego, że trzeba było nagfwałt kończyć ufliicę 
Maladbowi.lkiego, aby umożliwić ipnzez nią 
przejaed w czasie robót kanalizacyjnych na 
ul. Modrzejewskiej.

Tłumaczenie to dowodzi że kierownictwo 
irobót miejskich nie posiada szczegółowo i 
jasno opracowanego planu tych robót i dla­
tego dużo się w mieście przeprowadza inwe- 
stycyj tak aby zbyć.

Ta sama historją co z ul. Maiachow kiego 
jest z ulicą Racławicką, choć niema w po­
bliżu ui. Modrzę jo wskiej i można było wy­
konać jezdnię przy odpowiedniej tempera­
turze.

Jaką będziemy mieli 
pogodę w czerwcu?

Meteorologowie przepowiadają, że po tak 
anormalnie chłodnym maju nadejdzie nao­
gół ciepły czerwiec.

(Szczególnie pierwsze 10 dni czerwca ma­
ją nam dać piękną, ciepłą pogodę z miejsco 
wemi za chmurzenia m'' i skłonnością do burz. 
Wielce prawo o podobną jest rzeczą, że Zie­
lone Święta nie obejdą się bez burz.

Szczególnie niedziela świąteczna ma być 
bum wą. a poniedziałek ma przynieść ze so 
bą zmienną, wietrzną pogodę. 0 godz. 11 w’ 
nocy, w poniedziałek świąteczny ma być bar 
dzo chłodno, chmurno i deszczowo. Wkrót­
ce jednak atmosfera się ociepli. Znowu lokal 
ne, silne burze, szczególnie koło 17, 22 ' 26 
czerwca. Burze spowodują miejscami silne 
ochłodzenie, tak iż w wyżej położonych miej 
scowościaćh można oczekiwać nocnych przy 
mrozków. Przy końcu czerwca pogoda zmień 
na, bardzo cepło i burze. Należy się spodzie 
wać w czerwcu również gradów i lokalnych 
trzęsień ziemi.

Akcja poonocy bezrobotnym w GzeJadizi.
Warunki, w jakich obecne znajdują się 

bezrobotni, skłoniły grupę ludzi w Czeladzi 
z p. burm. A. Rączaszkiem na czele do 
wszczęcia akcji, celem poprawy warunków 

! bytu bezrobotn ym w’ Czeladzi. W tym celu 
■; zwołane zostało na dzień 31 maja rb. orga- 
J n zacyjne zebranie Komitetu pomocy bezro­

botnym, w którym wzięło udział kilkunastu 
przedstawicieli związków i stowarzyszeń w 
Czeladzi. Zebrani zaprosił' na przewodniczą­
cego jednogłośnie p. burm. A. Rąezaszka, a 
na sekretarza p. H. Gmszczyiiskiego. W to­
ku obrad postanowiono urządzić w’ dniu 16 
czerwca w parku miejskim zabawę z nad­
zwyczaj urozmaico-nym programem, z któ­
rej czysty żysk przeznaczony będze na pa­
lące potrzeby bezrobotnych i ich rodzin. Po- 
zatem .postanowiono powołać s-pecjalny Ko­
mitet, którego celem będzie zdobycie stałe­
go źródła dochodów, aby w ten sposób umoż­
liwić akcję dożywiania dzeci bezrobotnych. 
W skład wspomnianego Komitetu weszli pp.: 
burm. A. Rączaszek, P. Pieczyński, Wolff, 
Koprzywa, Tokarski, Gawron i Mus ał.

Odnowiony lokal.
W szeregu inseratów płatnych podaliśmy 

o odnowieniu lokalu restauracji „Pod Ślą­
skiem" przy ul. Sobieskego w Sosnowcu. 
Istotnie, lokal .ten przybrał obecnie wygląd 
bardzo sympatyczny. Urządzony z dużym na 
kładem cieszy się zasłużonem powodzeniem. 
Orkiestra damska, doskonale zgrana, cieszy 
się uznaniem bywalców restauracje Wresz­
cie ogródek przy restauracji, nieco oddalo­
nej od miasta, daje możność wytchnięnia po 
upalnym dniu. \

Nieszczęśliwy wypadek.
Wczoraj o godz. 7 rano pod przejeżdża­

jące ulicą Bytomską w Czeladzi auto dos-tał 
się wskutek własnej nieostrożności 15-letni 
Kamiński Władysław, zam. w Czeladź przy 
ul. Gawrońce 43. Auto prowadził szofer Ma­
zur Alfons, zam. w’ Łagiewnikach Śl. Ka- 
miiiskiego w stanie ciężkim odwieźono do 
szpitala w CzeladzL

Hinsajiin Bjsliie (B. Sikola BaotllJia) w Będzinie.
Egzaminy dla nowowatępujących 

odbędą się 24 czerwca. 3572

Oyreklor 10AN BlIZElEHliZ.
Śmierć pod kołami pociąga.
W ubiegły wtorek, o godz. 9.30 wiecz. na 

torze kolejowym obok dawnej kopalni Jan 
!po<l Gołonog em wydarzył się wstrząsający 

wypadek. Mianowicie pod pociąg osobowy, ja 
dący od sdrony Dąbrowy wpadła jakaś przy 
zwoiede ubrana panna, której koła obcięły 
zupełnie głowę oraz lewą nogę. Wypadek 
•natychmiast zauważono i pociąg zatrzyma 
no, lecz o jak-mkolwkk ratunku nie mogło 
być mowy, gdyż na torze leżały już tylko 
poszarpane zwłoki. Dochodzenie ustaliło, iż 
zabitą jest 19-letnia Wacława Jasińska z Dą 
browy, zamieszkała przy rodzicach przy ul. 
Sienkiewicza. Czy był to •nieszczęśliwy wy­
padek, czy też samobójstwo, wyświetlić nie 
zdołano, gdyż rodzina zmariej nie umie nic 
w tej sprawie powiedzeć.

Wjideczka geografów i etnografów słowian 
skŁch w Grodźcu.

Dziś w czwartak w godzinach popołudnie 
wych przybędzie do Grodżca z Katowic wy­
cieczka geografów i etnografów słowiań­
skich celem zwiedzenia kamieniołomów fa­
bryki cementu zakładów Solvay. Gośce przy 
bywają z okazji II słowiańskiego zjazdu ge 
ografów i etnografów, jaki obraduje w Ka, 
towicach.

Upadek z okna.
W mieszkań u domu przy u»l. Mickiewicza 

1 w Sosnowcu, zajmowałem przez rodzinę 
O. lęló^ków, znajdował się w ub. poniedzia 
kk wieczorem właściciel mieszkania z pół­
toraroczną córeczką, Krystyną. Dziecko ba- 
w Jo się w mieszkaniu pod opieką ojca. Ale 
gdy zmęczony całodzienną pracą Wincenty 
Ochędówka zdrzemnął się, dziecko siedzące 
na oknie w pewnej chwili spadło na ziemię 
z wysokości perwszego piętra, doznając zła 
mania prawej nogi w kości biodrowej oraz 
odnosząc ogólne obrażenia. Potłuczone dziec 
ko przewieziono do szpitala na Pekinie.

Na gorącym uczynku.
Onegdaj zositała aresztowana przez poli­

cję sosnowiecką niejaka Rozental Szajndła, 
Jat 19, z Częstochowy, zatrzymana na kra­
dzieży kieszonkowej na dworcu w Sosnow­
cu.

Podrzutek na cemmtami kościelnym.
Onegdaj około godz. 9 wieczorem na omen 

ta>rzu przy kościółku kolejowym w Sosnow­
cu znaleziono 3-miesięczne niemowlę płci 
męskiej, podrzucone przez n eznaną matkę. 
Kwilące niemowlę ulokowano w szpitalu 
miejskim na Pekinie. Wyrodnej matki po 
szukuje policja.

Na Zielone lwięta...
Onegdaj p. Hałaszkiew cz, zam. w Czeladzi 

przy ul. Przełajskiej 1, wybrał się z kolegami 
na t. zw. taitar, który w związku z nadcho­
dzącymi świętami, z wielkiem powodzeniem 
można sprzedać. Poóeważ woĄą w miejscu, 
gdzie rośnie tatarak, jest głęboką, musiano 
się rozebrać. Skorzystał z tego jeden z 
współtowarzyszy i wyciągnął Hałaszkiewi- 
czowi z kieszeni ubrania 2 ził. Hałaazkiewioz 
o czyn ten posądza Hanaka Władysława, 
zam. w Czeladzi przy ul. Przełajekiej. No, 
przecież ha święta potrzebny niełylko ta 
tar...

Co komu skradziono?
H. Kapłanowi, zam. przy ul. Modrzejow- 

skiej w Będzinie, skradziono nocy ubiegłej 
ze stajni konia, wartości 200 zł.

Ze sklepu M. Kuli przy ul. Narutowicza w 
Dąbrowę nieznany sprawca skradł bieliznę 
i konfekcję damską, wartości 650 zł.

Szlamie Grnfeldowi z Pińczowa podczas 
wysiadania z pociągu na stacji w Strzemie­
szycach skradziono wczoraj ramo o godz. 
5.30 z kieszeni palta 900 zł., owinięte/w pa- 
per. Poszkodowany zawiadomił o kradzieży 
policję.

Za usuwane przekupstwo.
(1) Sekcja uproszczona karna przy Sądzie 

okręgowym w Sosnowcu, skazała wczoraj 
po 2 tygodnie więzienia mieszkańców Kromo 
Iowa JM) w. Za w i erek i ego: Radlę Grimbaumo 
wą 1. 27 ’ Majera Telnera 1. 19 za usiłowa- 
ne przekupienie posterunkowego Józefa 
Ćwika.

Podsądni usiłowali wręczyć policjantowi 
łapówkę, byle tylko nie spisywał im proto­
kółu za prowadzenie nielegalnego handlu.
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Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na czwartek 2 b. m.
WARSZAWA: Godz. 18.00 Transmisja muzy­

ki lekkiej z „GastronomjiM. Godz. 20.30 Kon­
cert wieczorny.

WROCŁAW-GLIWICE: Godz. 20.05 operetka 
w 3 aktach W. Kolio: ..Kobieta bez pocałunku".

BERLIN: Godz. 20.30 Wieczór poświęcony mu 
zyce rosyjskiej (Borodin, Mussorrgskij, Glinka, 
Rimskij Korsaków).

STUTTGARD: Godz. 20.00 Koncert symfoni­
czny.

WIEDEŃ: Godz. 20.05 fragmenty operowe w 
wykonaniu śpiewaków i orkiestry opery.

RZYM: Godz. 21.00 Wyjątki z operetki „La 
tiilipe".

NEAPOL: Godz. 21.00 Koncert starej neapo- 
litańskiej muzyki.

Telefon Zawierć e- Warszawa.
Nawet najwięksi pesymiści nasi muszą 

przyznać, że Zawiercie to miasto, które s-ię 
wciąż rozwija i dzieli za dniem zyskuje na 
znaczeniu w« wszystkich kierunkach.

Wszystkie władze i instytucje państwo­
we, w zrozumieniu potrzeb miasta, starały 
się zapewnić mu wszystkie udogodnienia, 
w warunkach tych konieczne. Już rosyjski 
zaborca, budując dworzec kolejowy przy 
skromnej won czas osadzie, dbał, by mógł on 
później sprostać potrzeibom znacznie wzmo­
żonego ruchu, okupacja pruska uczyniła 
Zawiercie miastem i w paru kierunkach za­
pewniła mu dogodne połączenia szosowe, 
władze administracji polskiej zainstalowały 
tu reprezentację Rządu, stwarzając pówait 
Zawierciański.

Tymczasem miasto blisko pięćdziesięcio­
tysięczne, będące siedzibą starostwa, posiada 
jące liczne i ogromne zakłady przemysłowe, 
pozbawione jest bezpośredniego połączenia 
telefonicznego ze stolicą.

Aby je uzyskać, próbowano już różnych 
sposobów — dotychczas bezskutecznie. Nie 
jest to w żadnym wypadku winą miejsco­
wego urzędu, którego inicjatywę i mrówczą 
wytrwałość mamy możność zaobserwować 
na każdym kroku, począwszy od uzyskania 
odpowiedniego pod urząd lokalu, skończyw­
szy na skrzynkach ostatnio zawieszonych 
na mieście. >

Przyczyna bezskuteczności zabiegów’ leży 
prawdopodobnie gdzieindziej. Były one po­
dejmowane bądź to przez władze miejskie, 
bądź to przez wielki przemysł indywidualnie. 
Przypuszczamy, że dla lepszych skutków7 na­
leżałoby potraktować je więcej zbiorowo. 
Największą trudnością, jaką wysuwano ze 
strony Ministerstwa jest brak linji. Czy Za­
wierciu nie należałaby się linja specjalna. 
Sięgnijmy do cyfr.

W obecnej ehwMń Zawiercie przeprowa­
dza dziennie z Warszawą i odwrotnie około 
40 rozmów. Jeśli przyjmiemy, że w dni świą­
teczne liczba ta spada o 75 .proc. — otrzy­
mujemy pokaźną liczbę 12.600 rozmów rocz­
nie, za które opłata wynosi przeszło 40.000 
złotych.

Tę cyfrę przychodu uzyskujemy przy fa- 
talnem połączeniu za pośrednictwem zawsze 
przeciążonej linji częstochowskiej, na połą­
czenie której musimy dziś czekać 3—6 go- 
dzh. Komunikacja telefoniczna w takich w’a 
runkach mija się ze swcai przeznaczeniem, 
nie jest we właściwych rozmiarach wyko­
rzystywaną i nie przynosi właściwych docho 
dów. Brzytem musimy wziąć pod uwagę, że 
wedle urzędowych danych, zapotrzebowanie 
rozmów stale wzrasta.

W takich okolicznościach przypuszczać 
można, że poniesiony na 300 kim. drutu i 
półtora tysiąca izolatorów7, wydatek wkrót­
ce się zamortyzuje.

Spraw7a ta może nie największej wagi 
ale wielce dokuczliwa i utrudniająca nor­
malną pracę. Myśl nasza może zostanie pod­
jętą., grupa ludzi przemysłu przy poparciu 
starostwa, władz miejskich i związków han­
dlowych może nas wybawić od przestarza­
łych. zaśeankowych tradycyj, z któremi nar 
prawdę czas nareszcie skończyć. (D.)

Ze sportu.
WYJAZD ZAWODNIKÓW ŚLĄSKICH 

pO LWOWA. Śląska ekspedycja sportowa, 
która weźmie udział w zawodach -portowych, 
Rządzonych w czasie wystawy sportowej we 
Lwowie wyjeżdża z Katowic najprawdopo­
dobniej w dniu 5 b. m. wieczorem pociągiem 
bobowym i przybędzie do Lwowa dnia 6 
A rano. Pierwotny termin wyjazdu w dniu 
() czerwca musia-ł ulec przyspieszeniu wslku- 
t(|k nieprzy znania przez Dyrekcję kolejową 
zn:żki kolejowej dla pociągów pospiesznych, 
^rządzenie powyźt ze, o ile\ chodzi o zawo­
dników, mających brać udział w rozlicznych 

konkurencjach aportowych, wydoje się coś­
kolwiek niezrozumiałe, długa bowiem i mę­
cząca podróż nocą i pociągiem osobowym 
nie przyczyni się wcale do osiągnięcia do­
brych wyników.

Jak -wiadomo sportowcy śląscy wezmą u- 
dział w zawodach lekkoatletycznych, w za­
pasach, dźwiganiu ciężarów i zawodach bo­

W ubiegłą niedzielę pod protektoratem [pre 
zydent-a p. A. Michaela odbyły rśę zawody 
kolarskce 76 kim. zorganizowane przez so- 
snowiiedkie T-wo cyikl-wtów.

Startowało 32 zawodników, w tej liczbie 
8-iu z -S. T. C. i 24-cih z innych miast. Naj- 
iieziuiej Tepr-ezeintowta-ne były kluby z Górn. 
Śląska i Krakowa.

Start ruchomy nzipoczął się o godz. 2.45 
pepoł. z przed Magistratu w 'Będzinie, poczem 
zawodnicy niezyii wolno przez miasto udając 
e-dę na start stały pod Lagiszę i tam rozpoczę- 
Oi toieg o godz. 3.30 popoł. gdzie wkrótce przy 
byli samochodem i p. prezydent A. Mk-hael z 
małżonką.

Przebieg zawodów był to. ciekawy gdyż po 
łowa zawodników rekrutowała się z „asów" 
elihigodysta-nsowych z Sosnowca 3-ch. z Kra­
kowa. 3-ch i ze Śląska 4-ch. Wailka narazie 
była równa, wszyscy prawie do Sarnowa Je­
chali w7 zwartej grupie, na czele: Salski-. Ku­
kieła, Szkutnik, Sołtys i 3-c;h krakowiaków. 
W Sarnowie odipadło 6-ciu ze Śląska- z powo­
du upadku do rowu, w Wojkowicach p. Sal­
ski reperował gumę, a za Siewierzem Sołty­
sowi spadał kilka razy łańcuch. Pod Mijaczo 
•wem zawodnicy jechali już rozciągnięci, a od 
Koziegłów odbił się mocno nasz sympatycz­
ny młody Kiukieła a za nim o pól kilometra

Wiadoniośc^ze Śląska.
Z komisyj sejmowych.

W dniu wczora jszym odbyło się •pohied-zemie 
sejmowej komisji socjalnej, na którem obra­
dowano wr dalszym ciągu nad projektem usta 
wy o zmianach ordynacji uibezipieczeniowej, 
nad ópfi-nją ,podkomisji socjalnej w sprawie 
projektu rządowego o ubezpieczeniu praco­
wników umysłowych, oraz nad wnioskiem kCiu 
•bu Ch. D. w sprawie załatwienia zatargów 
(zbiorowych między (pracodawcami a robotni­
kami rodnymi. W obradach wzięli udział tak­
że i przedstawiciele Ziwdązku zawodowych 
pracowników oraz delegatów zakładu ubez­
pieczeń społecznych.

W pierwszej z omawianych spraw przedsta 
wicióle Ziwiązku Z. pracowników oświadczyli, 
iż godzą się -na podwyższenie wkładek ubez­
pieczeniowych jedynie ipod tym warunkiem, 
że Rząd podwyższy swój dodatek, w drugiej 
zaś zespół Związku za<wK>dowych pracowni-

Posiedzenie komisji siedmiu.
P. P. S. i N. P. R. WYCOFAŁY SIĘ OD UDZ1AŁĆ W KOMISJI.

Pierwsze posiedzenie komisji siedmiu, któ­
ra w myśl uchwały, powziętej na ostatniem 
posiedzeniu Sejmu, zbadać ma rzekome akty 
terroru na Górnym Śląsku odbyło się wczo­
raj o godzinie 10 rano. Ponieważ klub P. P. S. 
jeszcze przedwczoraj nadesłał na ręce mar­
szałka Sejmu pismo z zawiadomieniem, iż nie 
wyśle swego przedstawiciela do komisji', li­
czono się z udziałem tylko trzech kllulbów, a 
to: Ch. D., N. P. R. i klubu niemieckiego. 
W os-ta-tniej chwil-i wycofał się od udziału w 
obiadach także j przedstawiciel N. P. R. tak,

Zjazd Związku Sybirakóvz.
OnegdaJ odbył się w Katowicach doroczny 

walny zjazd Związku sybiraków, obejmujące 
go swą działalnością narazie teren woje- 
wódiztwa Śląskiego .i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Na zjazd przybyło kilkudziesięciu delegatów 
ze wszystkich większych ośrodków Górnego 
Śląska, Bielska; Cieszyna, Sosnowca, Dąbro­
wy Górniczej -i t. d. Po zagajeniu zjazdu przez 
dotychczasowego wiceprezesa, dr. Strzemec- 
Ikiego i wybraniu •prezydjuim zjazdu nastąpiło 
spraw-ozidanie z czynności -zarządu, złożone 
przez d-ra Ol-s-zaneckiego. Ze sprawozdania 
tego wynika, że założony przed rokiem Zwią­
zek sybiraków, łączący w sobie uczestników 
przeżyć syberyjskich w latach 1914—1922. 
rozwija się coraz bardziej, dążąc do obęcia 
swoją działalnością całego tery-torjum Rze­
czypospolitej. W ten sposób zrealizowany 
zostanie nareszcie postulat tych licznych ty­
sięcy żołnierzy i pracowników dla 

kserskich. Ponadto odbędą się zawody w pił­
ce nożnej Górny Śląsk — Lwów. W drużynie 
Śląska nie występują najlepsi gracze z Ruchu 
i I. F. C., a to z tego -powodu, iż obie te dru­
żyny mają do -rozegrania w czasie Zielonych 
Świąt ważne zawody ligowe z Wartą po­
znańską i Hasmoneą lwowską.

Żak iz Krakowa, 4 kilometry za nimi .piłowa 
li": Szkutnik, Kiegler i 2 z Krakowa: Piotro­
wicz i Rotek, reszta mocno w tyle. Od1 Sie­
wierza z powrotem Kukieła zerwał jeszcze 
mocniej i taedł pierwszy o 2 kilometry przed 
Żakiem, i nie mając defektu wyścig ładnie i 
spokojnie skończył pierwszy, za nim o 2 kilo­
metry Żak z Krakowa, trzeci po zaciętej wal­
ce, Piotrowicz, titó za. nim Szkutnik i piąty 
Kolek itd. Kukieła wygrał ten bieg w to. do­
brym czasie, 2 g. 36 m. żak w 2 g. 40 m., 
a. mistrz górs-k,*  -z Krakowa, .Piotrowicz w 2 g. 
54 m., czyli ibył 8 kim. w tyle za Kukiełą. 
Puhar srebrny zdobył Sosnowiec i 4 nagr. ró­
wnież Sosnowiec, drugą, trzecią i piątą Kra­
ków. Zaraz po zawodach w-zyscy zawodni­
cy, sędziowie j kontrolerzy udali się do Ma­
gistratu w7 Będzinie, gdizte z polecenia prezy­
denta p. A. Michaela, kierownik zawodów pre 
zes p. J. Fliskj w asystencji p. sędziny Star­
nawskiej ii grona, pnzcd-tawic-ieli magistratu 
zawodni kom wręczał honorowe nagrody.

Oigani-zacja biegu wzorowa.
Trasa była obstawiona kontrolerami na ro­

werach, motocyklach i samochodach. Pomoc 
sanitarna na starcie i w7 Siewierzu ((pogotowie 
P. K. Ch.). Bardzo sprawnie funkcjonowała 
policja na całej trasie. Zawody odbyły się 
ibeiz wypadku.

ków umysłowych na Ślą ku przedstawił me- 
morjał, w którym opowiada się za zminiejsze- 

, niem wkładek. Ponieważ niewiadomo 
jakie etanów ‘^'ko • w-cbec tych postuła- 

• tćw ubezpieczeniowych zajmie R z ą ds, 
uofrwaijono w -rezultacie wysłać do Warszawy 
delegację łącznie z .przedstawicielami zespołu 
pracy. Przewodniczącym tej delegacji będzie 
poseł Zuber, ponadto udział w niej wezmą 
po Jednym przedstawiciellu z N. P. R. P. P. S. 
i Klniibu -niemieckiego. Jako ekr-pert towarzy­
szyć -będzie delegacji dr. Mels.

Wyjazd nastąpi we środę, dnia 8 b. m., we 
czwartek -zaś odbędzie się konferencja w Min. 
pracy i opieki społecznej.

Celem dokładnego omówienia obu kwestyj 
•jeszcze przed wyjazdem <zbienze się komisja 
ponownie w piątek, dnia 3 to. m.

iż w skład komisji wchodzi obecnie jedynie 5 
posłów, w tem 3 z Oh. D. i 2 Niemców.

Pormmo niekompletnego okładu komisja do 
konała wyboru prezesa, którym został poseł 
Janicki, oraz sekretarza w osobie .p. Korfan­
tego. Po-nadtto z Oh. D. wszedł do komiisj. 
jeszcze poseł dr. Rakowski. Z klubu niemiec­
kiego zasiadają w komisji posłowie Kaczmar 
czyk i Mayer.

Czy ta „komisja pięciu“ w tym składzie 
kontynuować będzie swe ,prace, niewiadomo.

polskiej -na Syberji, którzy dotychczas niezsze 
regowa-ni w ogólnym Związku nie mogą odfle 
grać w państwie tej roli, jaką posiadają inne 
zrze-izenia. Z przemówień wszystkich uczest­
ników przejawiała się bezwzględna chęć od­
dania swych sił, zahartowanych przeciwno­
ściami i doś iadczenia, nabytego długoletnią 
praktyką na obczyźnie na usługi Rzeczypo­
spolitej. W tym duchu zredagowano i wysłano 
depeszę do pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
do marezałka Piłsudskiego i wojewody śląs­
kiego, d-ra Grażyńskiego.

Ogólno państwowy zjazd sybiraków po­
stanowiono urządzić w W&m-zawte w r. 1928, 
jako w dziesiątą rocznicę powetania wojska 
polskiego na Syberji.

Po przyjęciu do wiadomości oświadczenia 
zarządu, iż w najbliższym czasie wydana -zo­
stanie historja W. P. i orgauiizacyj spocicz- 
łiwoh na opracowana, urzez d-ra Oś- 

szaneck-ego, przystąpiono dó wyborni no 
wego aarządu, -do którego iweszl-i pp.: dr, 
Glszanocki, dr. £cmła, Wesołek, M. Magryś, 
Kohłorri L. Gty-zjkiewicz, wsżj^cy z Górnego 
śląi' ka.

Teatr Polski w Katowicach,
Repertuar. k

Wtorek dmća 31 maja „Damy plro>wa“ występ 
Fr. Bedłcwicza. * IJ

Środa, dnia 1 czerwca „RoętwćĄ-cznii".
Czwartek dnia 2 czerw ca ,.D;HS pikowa" wy*  

stęp Fr. Bedtewó&za.
Sobota doia 1 maja „Faust".
Niedziela dnia 5 maja „Polska krew.

Delegaci śląscy na VII zjezd chrześcjańskich 
zrzeszeń rzemieślniczych.

Na siódmy zj-aad delegatów chrześcjań kich 
zrzeszeń .rzemieślniczych Rzeczypospolitej 
który odbędzie się w Wa-n’zaiwję-w dniu 5 i 
6 b. m. -wyjeżdżają. z 'raimienian^lljskiej Izby 
rzemieślniczej, poseł Sobota i,członek Rady 
przybocznej, komisąrz rządowy, tejże Izby, 

‘ p. Wons. Z ramienia Związku polskich samo*  
| dzielnych rzemieślników j .pnzemydowców o*  

raz polskiego stanu średniego na Śląsku wy*  
jeżdżą, na zjazd delegacja z prezesem Ziwiąi 
ku. p. Pojdą i syndykiem, p. Szm-igieCdkim.

Ogólno poiak-ie zawody chórów męskich,
W dniu 5 b. m. odbędą się iw Wa-rszawie o- 

gólne ipo! kie zaiwody chórów męskich. 
skład komitetu honorowego wchodzi ze Ślą^ 
ska: prezes Związku śląskich kół śpiewa*  
cizyoh, prof. E. Imieia. Do grona sędziów po*  
wołano z Katowic dyrektora instytutu mu­
zycznego p. Stefana StoińekiegO.

Złodziej drutów elektrycznych porażony 
przez prąd.

Ofiarą niewdzięcznego „zarobku1- swego 
pad-ł niejaki Sżlosarek Józef z Ry-dułtów. 0- 
sobniik ten usiłował ukraść przewody ele­
ktryczne, prowadzące wzdłuż szosy powiato­
wej, a stanowiące własność kopalni Romet*  
w Niedobezycach. N.:e zda-Jąc sobie sprawy 
z tego, że przez przewody przepływać może 
prąd o Wysokiem bardzo napięciu, zdolnem' 
zabić człowieka, wspiął się -na słup, podtrzy­
mujący druty, a dotknąwszy się przewodów 
palł rażony prądem elektrycznym. Wypadek 
miał miejsce w nocy -z dnia 30 na SI maja br.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym płacono w Ku łow­

cach za 1 dolara Ów obrotach międzybanko­
wych 8.93—8.93 i pół. Tendencja spokojna.

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Zęby Kanny Julii.
— Mój typ niewieści? Nic nadzwyczajne­

go, nic nadzwyczajnego... — oświadczył mi 
pewnego razu jeden z moich przyjaciół — 
ot, blondynka bardzo jasna z włosami jak1 
łan dojrzałego żyta, w miarę pulchna — ale 
w miarę, powtarzam, nie lubę bowiem war 
stwy ,,potokołu“ pod skórą n-iewiasity. No.: 
i nóżki muszą być ładne...

— Hm...
— Aa., obowiązkowo, obowiązkowo... Có« 

żeś ty chciał?.. Żebym się zakochał w ta*  
kich patyczkach, jak e mają dzisiejsze ekstra 
modne garsonki? No, me...

— Czy to już wszystkie warunki. jaki« 
stawiasz niewieściej piękność", aby móc jej 
właścicielkę nazwać swoim typem?

—- Akurat! To dopiero początek... Wy­
mieniłem rzeczy mn ejszej dla mnie wagi... 
Grunt to — zęby. Tak, przyjacielu, zęby, zę 
by i jeszcze raz zęby. Tylko dziewczę 2 
ząbkami jak perełki mógłbym pokochać... 
Imoe...

Tu machnął rozłożyście ręką"i skrzywi) 
się pogardli wie.

Zęby! -m -i /■
Jakże nieszczęśliwy być musiał-dnny ich 

waelbiciel, p. Marjan H., Tak się bówem sta 
ło, że ów*  p. H. zakochał się w pannie Julji 
K., bardzo przystojnej dziewczynie i wszy­
stkim, kto chciał i nie chciał słuchać, opo*  
władał o jej piękności a zwłaszcza o jej zę­
bach.

I naraz...
Pewnego wieczora p. Ju-lja sentymentalnie 

bardzo nastrojona, zarzuciła swemu narzo1 
czonemu ręce na szyję z okrzykiem;..

— Mój ty ukochany!
I wtedy wypadła jej z ust sztdÓżńh szczę­

ka, razem ze wezystkiemi zębamll
P. H. umknął przerażony i tegoż dnia listo 

wnie zerwał z panną Julją. Nie n-a tem ko­
niec jednakże owej tragedf, gdy bowiem w 
jakiś czas później -porzucona spotkała na u- 
licy niewiernego amanta, obiła go parasol­
ką.

Sąd skazał ją na 50 złotych grzywny.
A wszystko przez te sztuczne zęby!
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W ŻADNYM ARTYKULE jakość towa.ru mie 
zmiaydmje talk prędko u-zminia i stałych. zwinlem- 
ndków jak przy wyirołmch spożywczych i ddiiika- 
tesaich. przy których podróebóeiniiie hudwkie wywie 
na swój wpływ. Najlepszy przykład pod tym 
wT/^rkylem dtosbairciza. czekotkida Samoittii gdyż z 
poiwkl.u kotosaincj reklamy nowo powstałych fia- 
bryik kjomikuwnicyjnych pnzeiz. jakiś czas ze srtax>- 
ny wiiedkiej części konsumentów zapominana, o- 
staitmijomii czasy wu-aca znowu na swoje natlerżne 
się jej piętn wszo miejsce. Dzieje się to z powodu 
nóedtoścfięzmiiicimymłi jakości bez kmzyiku i li tyilko j 
dlatego- bo ptilMiiicż.ność koinc*unuijąca.  te słodyicrze I 
a posiadająóa WJiłiÓbicny smak nabrała pnzeiko- 
nanóa, że żadna. konkurencja wyrobom tej od 80 
lat istfniejącej fabryki nie dorówna.

Krooika Oleska.
POCHWYCENIE ZBRODNIARZY.

Niedawno popełnione zostało morderstwo 
na osobie dozorcy pstrągami hr. Potockie­
go w’ Dubi, pow. Chrzanowskiego, niejakim 
Szymonie Ęazarniku. Dwaj zbrodniarze pod- 
kradłezy się jroźno wieczorem pod okno Ba- 
zarnika, za£ąds(l’ zapałek do zapalenia pa­
pierosów. Kiedy usłużny gospodarz poda­
wał zapałki, jeden z nich strzelił i zabił go 
na miejscu. Potem bandyci wtargnęli do 
,'izlby, rozbili siekierą kuferek i zrabowali 
zeń gotówkę około 100 zł.

Ponieważ na miejscu zbrodni pozostały 
jedynie gilzy od papierosów, używanych w 
Kongresówce, poszukiwania za sprawcami 
r-kierowa.no do powiatu Olkuskiego, sąsiadu­
jącego z pow. Chrzanowskim. Po dość uciąż­
liwych poszukiwaniach, udało się sprawców 
pochwycić w dniu <30 maja. Są nim: Antoni 
Grabski, lat 30 z Wysocina. pow. Miechow­
skiego; Jul ja n Bo janowski, lat 19 i Józef 
Rejowski, lat 25 z Radwanowie pod Krako­
wem. Do popełnienia zbrodni przyznali się. 
Dwaj pierwsi brali udział w morderstwie, a 
trzeci udzielił informacyj. Staną oni przed 
sądem doraźnym w Krakowie.

Cl, którzy świąt nie iizmają.
Gospodarze wsi Klucze wożą w niedziele 

węgiel ze stacji Rabsztyn do papierni „Klu­
cze", Własność pp. Szwarcsztajnów. Powo­
du gwałcenia święta nietrudno się domyśleć, 
jest nóm chęć zarobku. Ale czyż mało jest 
sześciu dni w tygodniu do soboty włącznie? 
Jeżeli ci wyjątkowo pracowici w Polsce 
kmiotkowiOnie zaprzestaną zaprzedawać sę 
w niedziele, wymienimy ich z imienia ■ naz- 
wska.

Założenie Radjo-Klubu w Olkuszu.
W d-niiu 29 maja rb., pod przewodnictwem 

ip. Ra Jłowekiego odlbyło się posiedzenie ama­
torów rad a, na fctórem omawiano różne 
kwestje, związane z tym wynalazkiem. Za­
rząd Klubu ukonstytuował się z następują­
cych osób: prezes — p. Heller, imź.-agr. a- 
dminótrator majątku „Klucze"; wiee-prezes
— p. K. Gruber, kierownik wydz. zakuipów 
fabryki „Olkusz"; skarbnik — p. Laskawiec
— instruktor szkoły rzemieślniczej; sekretarz
— p. Rosiak. Radni: pp. S‘t. Gliodorowi-ki i 
M. Kazaowski. Ponadto utworzono wydzia­
ły: teoretycano-tecihinacziny, propagandowy i 
gimnazjalny. Na wniosek p. St. Chodorow­
skiego, postanowiono zawiadomić o założe­
niu Klubu Polskie Radjo w Warszawie i po­
dziękować za b. dobre audycje stacji watrsza w 
sklej. Lokfli klubu mieści się w Banku sipół- 
dzielczym. Składka członkowska wynosi 50 
gr„ wpisowe zł. 1.

Z ruchu wydawniczego.
NOWY PRZEWODNIK PO TATRACH 

ŚWIERŻA. Znakomity taternik i popularny 
autor przewodników po Zakopanem i Ta­
trach. przygotowuje do wydania-, które ma się 
ukazać \v połowie czerwoa, nowy przewodnik 
po Zakopanem i Tatrach. Pnzewodinik ton bę 
dzie niejako komulacją wydanych s wego cza­
su osobno: przewodnika po Zakopanem i oztc 
roto mowego^prze wodnika, wydanego do sipół- 
ki przez .dr. Świerża z Januszem Ohm ido­
wi-kim przewodnikiem po Tat.nach. Nowe 
wydanie tego przewodnika wypełni lukę., ja­
ką niektórzy odczuwali, gdyż dostarczy tury­
stom przewodnika w którym wszystko treści­
wie, a jednak rzeczowo ujęte będzie.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
Dobry sposób.

— Mój p&nie, dzsiaj podnoszą wszystkie 
ceny towarów o 50 proc.

— Poco pan to robi?
— Aby móc ogłosić w pismach, że stałym 

klijentom’ daję 25 proc, ustępstwa

Dzieci.
— Ja kto, więc zjadłeś cały tort i nie po­

myślałeś zupełnie o swym bracezku?
— Owszem, myślałem o nim ciągle; bałem 

się, że może wejść do pokoju, zanim zdążę 
zjeść wezystko.

ŻYCIE GOSPODARCZE
W sprawie emigracji do Sao Paolo.

Dnia 29 maja rb. odbyło się w Minister­
stwie piacy i opiek1 społecznej posiedzenie 
Państw. Rady emigracyjnej. Po zagajeniu 
zebrania, p. minister dr. Stanisław Jurkie­
wicz podkreśli czynny udział w pracy Ra­
dy emigracyjnej w ciągu ostatniego roku ś. 
p. Włodzimierza Baczyńskiego i zapropono­
wał zebranym uczczenie jego pamięci przez 
powstanę.-

Na porządku dzień ym było sprawozdanie 
dyr. Urzędu emigracyjnego p. Stanisława 
Gawrońskiego o układzie zawartym ze sta­
nem Sao Paolo w sprawie emigracji robot­
ników rolnych na plantację kawy. Po wysłu­
chaniu sprawozdana Rada wyraziła nastę­
pującą optuję:

Prowadzenie akcji emigracyjnej do Sao 
Paolo jest całkowicie uzależnione od urnoż- 
l wienia emigrantom nabycia ziemi zgodnie 
z uprzednio powizięty oh planem diia^eg-o Ra- 

Wystawa rzemieślnicza i
Ziemia. Kaliska sposobi sńę w tym roku na 

jesieni do wystawy rzemieślniiczo-przemysło- 
wo-handilowej w więks-zym stylu, któnaiby w 
myśl rzuconego projektu dawała pogląd na 
obecny stan rzemiosła, handlu i przemysłu 
w KaCit kiem.

Inicjatywa wyszła od miejscowego Stowa­
rzyszenia rzemieślników chirześcjani, które 
w tym roku właśnie obchodzi 20-łeicie swego 
istnienia i takim przeglądem sił rzemieślni- 
czo-przeniysłoiwo-handilowyeh z całej tej po­
łaci kraju, oraz stwierdzeniem możliwości ich 
dalszego rozwoju pragnie zapoczątkować

Kronika gospodarcza.
NOWE BANKNOTY. Ponieważ banknoty 

poprzednich emisyj uległy znacznemu znisz­
czeniu Bank Polski stopniowo je wycofuje, 
(zastępując je banknotami nowej emisji. Do­
tychczas Bank Polski puścił już w obieg od­
cinki 50-c:o, 5 i 20-złotowe, obecnie zaś przy 
gotowuje nowe 10-złotówki, które znajdą się 
w obiegu prawdopodobnie pod koniec czerw­
ca lub z początkiem lipca b. r. Z ostatnio 
emitowanych 20-złotówek Bank Polski puś- 
,cil dotychczas w obieg 2.060.000 sztulk *na  
łączną sumę 53.200.00 iz., przyczem odipowded 
nią sumę z poprzednie; emisji wycofał. Z każ 
dej emisji Bank Polski anuiluije po 10 miijo- 
nów sztuk banknotów, z których część pusz­
cza w obieg w miarę potrzeby, resztę zaś za­
chowuje w skarbcu swoim, jako rezerwę. 
Pewna część nowych 10-»zło-tówek ijewt już 
wydrukowana, jednaik dalszy ich druk roz- 
ipooznie się z chwilą zakończenia druku no- 
Iwyclh 5, 20 i 50 złotówek.

ZNIŻENIE KAR ZA ZWLOKĘ PRZY ZA­
LEGŁOŚCIACH PODATKOWYCH. Zgo­
dnie z 'dekretem Prezydenta Rzuditej od za­
ległości w' podatkach gruntowych oń^lócizwna 
będziie kara za zwłokę w wysokości 1 proc, 
nniesięciznie^ od zaległości zaś we wszystkich 
innych podatkach w wysokośći 2 proc, mie­
sięcznie, począwszy od 15 dnia po upływie 
terminu płatności. Rozporządzenie powyż­
sze stosowane będzie od izaległości podatko­
wych i opłat, licząc od dnia I-go kłótnia 
1927 r.

OSTATECZNY TERMIN WYMIANY AK- 
CYJ I SPORZĄDZENIA BILANSÓW O- 
TWARCIA. Dekretem P.rezudenta Rzeczy- 
posipolitej ostateczny termin do wymiany aik 
cyj w wiailucie marko wej, koronowe; i rublo­
wej na akcje w walucie zlotowej i na ich 
odcinki, wizgi, do zaoipatezenia tych ak- 
cyj stemplem, opiewającym na walutę zlo­
tową — wyznaczony izostał na dzień 31 gru­
dnia 1927 r. Bilanse otwarcia prze skibio/s 
obowiąizanycih dio jnublicznego składania spra- 
iwozidań, winny być sporiządzone i wniesione 
do rejestru handlowego najpóźniej w termk 
nic do d. 15 lipca 1927 r. orajf powinny być 
ogłoszone, w myśl obowtąiztujących przepisów. 
Jeżeli kapitał zakładowy spółek akcyjnych 
hub akcyjnolkomandytowych nie dosięgnie 
najniższej granicy, oznaozonej .w rozporzą­
dzeniu Pre-z. Rziplitej o bilansowaniu w zło­
tych, spółka Winna podwyższyć swój kapi­
tał zakładowy najdalej do d. 31 grudnia 1927 
r. co najmniej do tej granicy, z zachowaniem 
obowiązujących przepisów o podwyższ amiu 
kapitałów ■zakładowych.

LIKWIDACJA WIERZYTELNOŚCI MIĘ­
DZY POLSKĄ A NIEMCAMI. Między rzą- 
idem ipdskńm i niemiecłkim dojzło do porozu­
mienia w sprawie likwidacji wicirzytelności 
t zw. titres de ralenni. W myśl tego poro­
zumienia Rząd ipoleiki zaniecha na przyszłość 

da wnosi, aby Rząd poczynił wszelkie kro­
ki, w celu całkowitego zrealizowania tej a- 
kc-ji.

Wobec przewidzianej w układzie zmiany 
dotychczasowego systemu rekrutacji, wyłą­
czającej linje okrętowe od bezpośredniego 
udziału, Rada wypowiedziała się za koniecz­
nością odpowiedniego zorganizowania rekru 
facji i selekcji rodzin robotniczych, wyszko­
lenia i opiekli nad niemi w kraju, w czasie 1 
podróży i na miejscu pracy, zgodnie ze 
wskazanym uprzednio ostatecznym celem tej 
emigracji.

W związku z potrzebą dokładnego przygo­
towania tej akcji, Rada wyraziła życzenie, 
aby w pierwszym okresie wprowadzenia w 
życie zawartego układu, wychodźtwo do Sao 
Paolo ograniczone 'było do skromniejszych 
rozmiarów.

przemysłowo-handlowa.
działalność w nastęipnem dziesięcioleciu, 
Dzień otwarcia wystawy ustailono na 24 wrze 
śnia r. b.

Władze samorządowe współdziałają w tym 
wypadku z organizacjami gos-poda-rozemi, o- 
bejmując protektorat nad zamierzoną wysta­
wą. Termin zgłoszeń został wyznaczony 
do 1-go czerwca .r. b., lecz niewątpliwie jako 
stamowicao .za krótki będzie jeszcze przedłużo 
my; zgłoszenia należy kierować pod adre­
sem: Stowarzyszenie rzemieślników cbrześ- 
cjani, Kalisz, Pieka.nsika 7.

likwidacji spraw i tytułów, o ile do dnia 1.4 
b. r. likwidacji nie wdrożono. Deklaracja ąiol 
ska nie zwalnia -z likwidacji spraiw i wierzy­
telności, powstałych z pożyczek, zaciągnię­
tych przez gminy w celach udzielania 'zasił­
ku rodzinom zmobibzoiwanym. W sprawach 
hipotek należących do towarzystw ubezpie­
czonych ustalono, że dysponowanie niemi 
aż do chwili osiągnięcia porozumienia w sipra 
wie wailoryzac.^ polis uibe^ipiecizenio^ych., za­
leży od zgody Rządiu ijiolsikiego. Zwolnie­
nie od likwidacji nie odnos-i się do nierucho­
mości.

WAGONY - WĘGLARKI. Minist. komuni 
ka-cji podaje do wiadomości, że wskutek bra­
ku wagon ów-węgl arek iz dniem 1 czerwicą nb. 
aż do odwołania termin wolny od postojowe­
go skraca się do 6 godzin dla wagonów o ła- | 
downoścj 30 ton, a do 9 godzin dla wagonów 
o ładowności 30 ton i wyżej. Skrócony ter­
min nie dotyczy węgla eksportowego, nada- ; 
wanego w izwartych składach. • ;

DEWASTACJA NASZYCH LASÓW. To- , 
nieważ roczny ipnzy.ro-t masy drzewne; na 
iprzęst-rizeni 9 milj. ha lasów w Polsce wynosi . 
około 21.5 imiGj. metr, sześć.’, przeto powyż­
sza ilość stanowi maximum masy, którą w 
obecnym tanie lasów bez naruszania ich 
normalnego -zapasu, można rocznie rąbać. I 
Faktycznie jednak rąbie eię w ostatnich cza- | 
sach znacznie więcej, przekracza,ją-c normalny 
etat Cięć, szczególnie w lasach prywatnych. 
W ubiegłym np. roku wyrąbano ogółem 31 
miii jon ów metr, sześć. — czyli przekroczono 
etat o 9.5 milj. met-r. siześć. Roczny przyro- t ■ 
masy drzewnej (21 ó milj. metr, sześć.) daje , 
elkoło 9.5 milj. motr. saeść. direwna odatnego 
do przetarcia, — je-t to cyfro, jaką osiągnął j 
nae<z eksport w r. 1926, wzrastając stalle w 
latach o-itatnich.

Z ipowyżs-zego zestawienia widzimy, że 
przy obecnym stanie naszych lasów, -zwiększę 
nie eksportu drewna, o ile będziemy pirowa- 
dić racjonalną, a ni-e rabunkową gospodarkę, 
jest na-raizie niemożliwe.

NA RYNKU CHEM1KAL1I ruch znaczny. 
Daje -ię -zauważyć silne zapotrzebowanie na 
smołę preparowaną oraz do bunlowy dróg, ja- 
koteż pak twardy. Wobec dobrego stanu za­
trudnienia w zakłada-cli impregnacyjnych, 
-zbyt olejów 'mipregnacyjnych dobry. Popyt 
na naftalin nieco lepszy, aniżeli w kwietniu, 
zapotrzebowanie na produkty benzolowe za- 
idawail-niają-ce. Notowano -za 100 kg. loco fa­
bryka bez opakowania: aceóon — 440 do 
500 zł., alkohol metalowy techniczny — 170, 
czysty — 250, amon jak skroplony za 1 kg.
— 1.80, azot-niak m-idony -za 1 kg. — 1.75, 
gramflowamy — 1.95, azot-an amonowy za 
100 kg. z opakowaniem 113 zł., benzol haa 
idilowy bnz ojćikowa-nia — 105, czysty—120. 
chlorek cynku — 50. chlorek wapna bielący
— 40, chlorek wapnia (Ca Cl. 2) — 20 do

22 zł., chloroform czysty — 700. dla narkozy
— 1700, fenol czysty — 300, formalina 30 
proc. — 210, gliceryna farmaceutyczna — 
495, techniczna — 414. karbid — 58 do 62, 
Ika-rboli-neum — 42,50, klej kostny — 2-10. 
-klej -kórny — 300. krezol — 97.50, kwas a- 
-zotowy — 112., naftalin suroiwy prasowany —
34.50, czysty — 65, smoła preparowana —
30.50, soda amoni-aikatóa — 28, kaustyczna
— 66, sól głauibeiska — 16, stearyna — 261. 
superfo-fa-t 16 proc. — 12.96 do 13.60, toluo! 
czysty — 120 złotych.

POMYŚLNY STAN HANDLU FRANCUS­
KIEGO. Główna dyrekcja ceł ogłasza da­
ne statystyczne dotyezą-oe obrotów handlo­
wych, dokonanych we Francji w okresie 
pierwszych 4-ch miesięcy roku bieżącego. 
Bilans przedstawia się wyjątkowo pomyślnie, 
wwóz bowie-m wyniósł ogółem 17570.900.000 
franków, podczas gdy wywóz 18.254.242.000 
fr. Pnzewyżka 683.342.000 franków wpłynę­
ła bardzo dodatnio na stabilizację waluty.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 1^.

AKCJE: Bank Handlowy 7.80 —7.75, Bank 
Pótek- 152.50—153.00—152.50, Bank Spó­
łek Zarbok. 93.00—90.00. Puls bez kuponu 
za 26 rok, Siła i Światło 87.00—88.00. Czersk 
1-12—1.05, Cukier 5.75 — 5.70, Wysoka 
130.00, Węgiel 110.00—109.00, Nobel 5.90 
—5.80—5.85, Lilpop 33.50—32.75—33.00. 
Modrzejów 10.10—10.20—10.00. Rudzki 2.85 
—2.75, Zieleniewski 22-25—21.75, Żyrardów 
20.00—19.00. Borkowski 3.70, Starachowice 
72.50—71.00, Syndykat 4.25, Haberbus? 
160.00, Zawiercie 41.50—42.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.93 
Londyn 43.45 i pół, Paryż 35.06, Wiedeń 
125.88, Praga 26.50, Włochy 49.80, Belgja 
124.30, Szwajcarsja 172.12, Holandja 368.25.

Tendencja dia akcyj słaba, dla walut bez 
zmiany.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 1-6.

Żyto 50.50—51.50, Pszenica 53.25—56.25. 
Jęczmień zwykły 43.00—45.00, Owies 42.75 
—43.75, Ospa żytnia 35.00 — 36.00, Ospa 
pszenna 31.50, Mąka Żytn a 70 proc. 73.00. 
Mąka żytnia 65 proc. 74.25, Mąka pszenna 
65 proc. 81.75—84.75, Wyka 32.00—34.00. 
Peluszka 31.00—33.00.

Usposobienie niejednolite.

Przed sprowadzeniem prochów 
Słowackiego.

PRZYGOTOWANIA W WARSZAWIE.
Warszawski Komitet wykonawczy uczczę, 

n a powracających do ojczyzny prochów Ju- 
Ijusza Słowackiego ukończył już przedwstęp­
ne pijace, których rezultat pozwala przewi­
dzieć' wspaniałość i głęboki nast-rój wielkiej 
manifestacji narodowej i kultury polsk-ej, 
jaką będzie powrót zwłok Słowackiego.

Sekcja techniczna, działająca pod prze­
wodnictwem komisarza Rządu p. Jaroszewi­
cza, oipraeowała wszystkie szczegóły podró­
ży, zarówno okrętu „Wi-lja", jak i statku 
„Mickiewicz", na którym zgodnie z inicja­
tywą komitetu, zwłoki przybędą do Warsza­
wy. Ta sama sekcja ustaliła organizację po­
chodu żałobnego, udział delegacyj itd.

Artystyczna strona uroczystośei jest przed 
miotem prać sekcji muzycznej, pod kierun­
kiem p. Karola Szymanowskiego oraz sekcji 
plastycznej, której przewodniczy p. Tichy. 
Do zadań tych sekcyj należą wszystkie pro­
dukcje muzyczne, zarówno w czas e same­
go pogrzebu, jak i obchodów poprzedzają­
cych, jak również dekoracje statku, kata­
falku, rydwanu żałobnego i na wielką ska­
lę zakrojonej budowli dekoracyjnej na dro­
dze pochodu w Warszawie.

Sekcji teatralnej przewodniczy p. Krzywo- 
szewski. Wszystkie teatry dramatyczne w 
Warszawie zgłosiły przez swoich reprezen­
tantów w sekcji wystawienie utworów Sło­
wackiego,' prawdopodobnie „Księcia Niez­
łomnego" i „Złotej Czaszki", w teatrach 
nnejskich zaś JSatnuela Zborowskiego" w 
teatrze Polskim.

Wydane będą poza tom przez Komitet 
trzy popularne, o wysokim poziomie arty­
stycznym broszury i portret J. Słowackie­
go. Tem zajmuje się specjału a komisja pod 
przewodnictwem prezesa Komitetu p. Zeno­
na Przesmyckiego.

Na czele “sekcji organizacyjnej akcji pra­
sowej etoi prezes Syndykatu dziennikarzy 
p.. Z. Dębicki. Zaawansowanym pracom se­
kcji finansowej przewodniczy p. prezydent 
Jabłonek.

Część kościelna spoczywa w rękach sekcji 
kościelnej, kierowanej przez księdza prałata 
Niemirę. Działalność wszystkich sekcyj roz­
ciąga się na przestrzeni’ drogi od Paryża do 
Warszawy.

towa.ru
kierowa.no
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Z całej Polski.
12,000 DZIECI POLSKICH Z OBCZYZNY 

NA WSI.

Pierwsze part je dzieci polskich z Niemiec 
: Gdańska przybędą na kolonje letnie już w 
czenwKju. Każda grupa dzieci spędzi na kolo- 
iV miesiąc. Ogółem przybędzie 12.000 dzieci. 
Kolon je organizuje Związek obrony 'kresów 
zachodnich z p. wojewodziną Sołtanową na 
czele. Protektorat nad kolon jami przyjęła p. 
Prezydentowa Mościcka. Kolonje będą rozsia 
ne «po całej Polsce, głównie jednak w woj. Po­
znańskim, Warezawtkiem i w Małoipofece 
Wschodniej. Największe kolonje pomieszczą 
50 do 60 dzie-ci, będą, jednak i małe na kilko­
ro dzieci obliczone. Część zgłosizeń na kolonje 
jrzyjmują samorządy, część organizacje spo­
łeczne, a nadto przyjmowane są również 
zgłoszenia o-ób prywatnych.

WZRUSZAJĄCA UROCZYSTOŚĆ 
WE LWOWIE.

Istnieje w Ameryce zwyczaj, iż dnia 30 
maja odda je się hołd zmarłym. Rodzaj na­
szych zaduszek. Na cmentarzu obrońców 
Lwowa spoczywają trzej lotnicy amerykań­
scy, którzy px>d gwiaździstymi sztandarami 
walczyli w eskadrze im. Kościuszki w obro­
nie Lwowa przed najazdem hajdamackim. 
W poniedziałek uczczono szczególnfe ich pa 
mięć. Oto tego dnia przybyła do Lwowa spe 
i .jalna delegacja^ którą, stanowili m. in. at­
tache wojskowy amerykański pik. Kenney, 
prezes towarzystwa polsko - amerykańskie­
go Kotnowski, grono dziennikarzy i człon­
ków kolonji amerykańskiej w Polsce, a prze 
dewsżyetkiem specjalny delegat weteranów 
amerykańskich p. Zygmunt Wiśniewski z 
Chicago,’ wysłany na tę uroczystość. Na 
cmentarzu obrońców Lwowa przemawiali ko 
'.ejno prezydent miusta p. Neuman, prezes 
związku obrońców Lwowa dr. Dembowski, 
na samym zaś końcu zabrał glos p. Wiśniew 
ski. To był moment najbardziej wyruszają­
cy, gdy przemawiał człowiek, który od 35 
lat bawi poza granicami ojczystemi. a za­
chował nie tylko czująee serce polskie, ale 
i ojczysty język, a nawet dobry akcent. 
Przemawiał na temat wspólnych ideałów poi 
-kich i amerykański oh.

WYNIKI WYBORÓW DO KASY CHO­
RYCH W ŻYRARDOWIE.

W Żyrardowie odbyły się wybory do Ka- 
»y chorych. Wedle niezupełnych jeszcze wy 
ników przy wyborach kurji pracowniczej, li­
sta PPS uzyskała 9 mandatów, blok komu­
nistyczny 9 mandatów, Ohrześcjańsko - De 
mokraei 8 mandatów. Narodowa ta-rtja Ro 
botnicza 2 mandaty.

POTWORNA ZBRODNIA PODPALENIA 
STODOŁY Z ŻOŁNIERZAMI.

Według informacyj „Kurjera Poznańskie 
go“ w sprawę tragicznego spalenia się żoł­
nierzy w stodole gospodarza Pawia Kluczyń 
skiego w Kunowie, powńat Śrem, bezpośre­
dnio po pożarze udała się na miejsce wypad 
ku specjalna komisja wojskowa, która po 
przeprowadzonych szczegółowych dooho- 
doicr.iach ustaliła, że ogień ne spowodowali 
żofcierze, jak o tem pierwotnie mówiono, 
lecz najwidoczniej wchodzi tu w grę zbro­
dnicza zemsta: w zwązku z tem dokonano 
już aresztowania paru osób, których nazwi 
fka nie podaje się jeszcze ze względu na 
śledztwo.

KLUB BANDYTÓW W RĘKAWICZKACH.

Policja stwierdziła we Lwowie istnienie 
szajki bandyckiej, zwanej „Kluibcm bandy­
tów w rękawiczkach* 1. Członkowie klubu wy 
stępują na w dowoię w eleganckich smokin­
gach i lakierkach i bywają w pierwszorzę­
dnych restauracjach, kawiarniach i dancin­
gach.

ŻOŁNIERZ ZABITY NA STRZELNICY.

Na strzelnicy wojskowej w Jaks-icach 
Pod Bydgoszczą zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadck. którego ofiarą padł szbregowec 
61 p. p. Józef Holownika. Podczas ostrego 
strzelania obsługiwał on jedną z tarcz. Nie 
z*ażając  na sygnały, wyszedł z ukrycia i zo 
s,tał natychmiast ugodzony w piersi. Śmierć 
Ustąpią na miejscu.

dzierżawa teatrów we lwowie.
Pada m. L*owa  uchwaliła dnia 31 maja b. 

r* 18 gloeami przeciwko 26 •wydzierżawienie 
teatrów na warunkach, uchwalonych przez 
sekcję finansową i oświatową magistratu, a

anowicie, że przyszły dzierżawca ma pro-
"adiKó teatr w obu budynkach (teatr Wielki
‘ - owości przy ulicy Słonecznej) przez 10

‘es.ęcy w roku. Przez pozostałe 2 miesiące
rL^n być czynny przynajmniej jeden teatr

Prowadzone winny być 3 działy teatrak: o- 
pera, dramat i operetka. Ozynśz dzierżawny 
ustalono na 1200 zł. rocznie, płatnych w ra­
tach kwartalnych. Dzierżawca ma złożyć 
100.000 zł. kaucji w gotówce w Miejskiej ka­
sie oszczędności, począłem zaś gwarancję do- ’ 
dąbkową w wysokości 200.000 zł. w wekslach |

Bandytyzm na kresach wschodnich.
ZUCHWAŁY NAPAD W MUNDURACH POLICYJNYCH.

W tych dniach w nocy dokonano pod No­
wogródkiem zuchwałego napadu bandyckie­
go. Około godz. 1 w nocy do majątku Hoc- 
łowo wtargnęło 3 uzbrojonych osobników w 
mundurach policyjnych.

Rzekomi policjanci zastukali do mieszka­
nia właściciela majątku p. Homełi, oświad­
czając:

— W imieniu prawa proszę otworzyć. Tu 
policja.

Kędy otwarto drzwi, napastnicy wpadii 
do mieszkania i włożyli na twarz maski.

Włuściioie-la majątku oraz żonę i dzieci 
leżące w łóżku skrępowali sznuram’, poczem 
przystąpili do rabunku.

Z szuflady w komodzie bandyci zabrali 
400 dolarów gotówką oraz pieniężne czeki 
amerykańskie.

Opuszczając mieszkance, bandyci zażądali, 
by w ciągu godziny nikt nie ruszał się z 
miejsca, gdyż będą strzelali.

Dramat rozpaczy i tęsknoty.
PO STRACIE ŻONY MĄŻ STAŁ SIĘ SYNOBÓJCĄ.

W d-ornu przy ulicy Gdańskiej w Lodzi 
mieszkał 53^1etni Józef Wieruck;:, dozorca 
domu, wraz z 6-letnim synkiem Bolesławem. 
W-ierucki cieszył się ogólną synupatją wła-ści- 
ciełlci domu i lokatorów, gdyż był bardzo 
pracowity i trzeźwy. W tym roku

zmarła mu żona.

którą bardzo kochał. Z tę-knoty za żoną po- 
padł w rozstrój nerwowy i często zwierzał się 
lokatorom i znajomym, że .popełni samobój­
stwo.

W tych dniach 6-letui synek Wieruckiego 
bawił się w ogrodzie, znajdującym się w tej­
że po-esji. Tegoż dnia wieczorem Wierucki, 

wziąwszy z domu brzytwę, 

udał się do ogrodu. Tam, przywoławczy do 
siebie synkai, .zakneblował mu usta i

poderżnął brzytwą gardło.
Kiedy chłopiec zmarł, uczynił to samo i so­

Trun pocwiartowanei Mieli i LonOnie.
ZAGADKOWE MORDERSTWO, KTÓREGO TAJEMNICĘ 

KOBIECA.

Londyn przeżywa znowu sensację „ta­
jemnicy poćwiartowanej kobiety".

Ostatnia podobna zbrodnia wydarzyła eę 
w maju 1824 r., kiedy to na‘stacji kolejo­
wej Watc-rloo odnaleziono
poćwiartowane zwłoki panny Emilji Kraje. 

Śledztwo ustaliło, że zbrodni dokonał przy­
jaciel jej, Patyce Mahoń, człowiek żonaty, 
który, chcąc się pozbyć kłopotów, zabił ko 
ehankę, poćwiartował zwłoki w malej wio­
sce nadmorskiej i wysłał je w kulrze jako 
bagaż do Londynu.

Obecna tajemnicza zbrodnia nie różni e'ę 
wiele od tamtej. Dnia 12 maja o godzinie 10 
rano eJużiba kolejowa przy składowni baga 
żowej na wielkiej stacji CŚiaring Gross była 

zaalarmowana odrażającą wonią,

wydobywającą się z wielkiego czarnego skó 
rżanego kufra, szczelnie zamkniętego dwo­
ma nikiowemi zamkami 5 nowiuteńką, sze­
roką opaską stalową. Dłutem i młotkiem roz­
bito zamki i w obecności inaczelniku stacji 
podniesiono wieko tajemniczego kufra. We 
wnątrz znajdowało się siedem paczek różnej 
wielkości, zawiniętych w zwyczajny papier 
do pakowania i etnranmie związanych oen- 
kim Szurkiem. Otworzono pierwszą paczkę 
i ze zgrozą

spostrzeżono tułów i głowę kobiecą

o czarnych włosach. Rysy były jui nie do 
poznana ze. względu na rozkład ciała. Pacz 
ki przeniesiono do „Morgi", kufer zaś od­
stawiono do dyrekcji policji. Nekroskopicz 
ne badanie szczątek wykazało, że zamordo­
wana była kobietą, mogącą l czyć 35 do 40 
lat, eałeżącą do tego stanu, który Anglicy 
nazywają ,^tnn średni niższy". Nie stwier­
dzono jednak dotychczas dokładnie, w jaki 

kaucyjnych, bądź w zabezpieczeniu hąmtecz 
nem. Subwencja ze strony gminy, m. Lwowa 
wynosić będzie 420 tys.'zł. .płatnych w .ratach 
2-tygod’niowych. Czas trwania dzierżawy o- 
kreśfono na 3 lata. Dzierżawca zobowiązać 
się winien do nie redukowani a dotychczaso­
wego składu orkiestry i chóru.

Dla postrachu bandyci dali kilka strza­
łów.

j Zawiadomiona o napadzie policja zarzą- 
dziła natychmiastowy pościg.

| Bandytów ujęto w pobliżu posterunku po­
licyjnego w Rajcy, gdzie zostali schwytani 
przez komendanta posterunku et. pnzodow- 

i nika Szymczyka.
Okazało się, że wyprawę bandycką zorga­

nizować członkowie białoruskich „hurtków“ 
ze wsi Mizaitycze.

Na czele bandytów stał prezes miejscowe­
go ,,hurtka“.

Przy bandytach pieniędzy już nie znale- 
zilono. Zdołali oni zakopać łup w lesie i nie 
cĘcą ujawnić miejsca.

Czeki amerykańskie, opiewające na wię­
ksze sumy, bandyci zdążylii spalić.

Bandytów osadzono w więzieniu w Nowo­
gródku.

bie.
Po upływie godziny właścicielka domu, E- 

ma Schwarz, udała się do ogrodu, aby czytać 
w altanie książkę. Tu zauważyła swego do­
zorcę, wraz z synkiem, leżących

w kałuży krwi.

Natychmiast .zawezwano -pogotowie ratunko­
we, którego lekarz stwierdził zgon syna i bez­
nadziejny stan ojca. Trupa chłopca odwie­
ziono do prosektorjum, Weruckiego zaś do 
szpitala.

Przeprowadzone dochodzenie policyjne u- 
staliło, że Wlerucki

popełnił morderstwo i samobójstwo, skut­
kiem silnego rozstroju nerwowego

na który cienpiał od śmierci żony. Według 
wensyj, krążących śród lokatorów, Wierucki 
■popełnił morderstwo dlatego, iż nie chciał po­
zostawiać synka na łasce obcych ludzi.

ZDRADZIŁA ZAZDROŚĆ

sposób została zamordowaną, wiadomości 
Az:enn;ków są bowiem sprzeczne. Jedne mó 
rłią o szerokiej tanie, zadanej ostrem .narzę 
dziem, inne twierdzą, że zwłoki nie mają 
śladów uderzenia. Śmierć mueała taetą­
pie

przed 3 mniej więcej tjgodraam'.

Zbrodniarz, przy oddzielaniu członków od tu 
Iowa, odcinaniu nóg w kolanach i ramion 
w łokciach, posługiwał się piłą. Policja przej 
rżała fotograf je wszystkich młodych kobiet, 
których zniknięcie zameldowano władzom w 
ostatnich czasach, fotografując równocześ­
nie odnalezione i zmasakrowane części ciała 
zamordowanej, lecz rysy zmarłej były nie 
do poznania.

Przez dłuższy czas policja, która zmobili 
zowała trzy partje detektywów i

blisko 100 ajentów,

nie mogła natrafć na ślady sprawcy ohyd­
nej zbrodni. Dopiero Obecnie udało się go 
ująć. Nie jest to jednak zasługą policji, lecz 
wynikiem... zazdrości kobecej. Sprawa 
przedstawia się, jak następuje:

Dnia 11 maja zgłosił się pewien mężczyzna 
do okienka przechowalni bagażowej : odda­
jąc kufer na przechowanie, oświadczył, że 
odbiorze go wieczorem. Po dwuch godzinach 
pueebut kolejowy znalazł przed dworcem 
kwit ha powyższy kufer i zwrócił kwit ten 
do przechowalni bagażu. Gdy w ciągu kilku 
dni nikt się nie zgłaszał, ani po kwit, ani też 
po walizę, a zapach, z kufra pochodzący, za­
czął wydawać eię podejrzanym, przystąpio­
no do otwarcia wal zy, w której znaleziono

trupa kobiety... bez głowy.

Prócz kartki z napisem ,,F. Austin, St. Le- 
nard" nie natrafiono na żadne konkretne 

ślady; wyglądu zaś pana, który oddawał ku­
fer nr‘ p-zeehowarae, kolejarze nie zapamię­
tali.

Idąc za wskazówką kartfc', policja dowie­
działa się tylko, że jrrzy rodzinie niejakiego 
Franka Austina, zamieszkałego, w Hastings, 
znajdowała się przez pewien czas guwernant­
ka, Włoszka, która opwśoła' swą posadę 
przed kilku dniami. Państwo -^stin posia­
dali nawet adres jej rodziców, Po spraw­
dzeniu jednak tego adresu, okazało się, iż 
Włoszka podała fałszywe miejsce zam eszka- 
nia swych rodziców. Dochodzenie policyjne 
utknęło, żadnych nowych danych.

I niewiadomo; jak długo głowiliby się a- 
jenoi Scotland Jardu nad tajemmozem zabój­
stwem, gdyby nie

przyjaciółka niejakiego Jotaa Robinsci-a.

46-let.niego kupca, która przez zazdrość o- 
świadezyła policji, że właśnie łiobnson jest 
jej mordercą!. Wynik badania. zabójcy nic 
jest jeszcze podany do wiadomości po wszech 
nej.

Ze świata.
ZAŚLUBINY JAPOŃSKIEGO NASTĘPCY 

TRONU.

Cesarz Japonji obwieścił niedawny że 
dla następcy tronu w najbli^^ym czasie zna 
leziona być musi narzeczona; ks. Szis®łba, 
który ma zostać w ten sposób uszczęśliwio­
ny, jee*t  brasem cesarza, a prawa następcy 
tronu posiada z tej racji, że małżeństwo ce 
sa-rza dotąd nie dało dzieci. W rodzinach 
wysokiej szlachty japońskiej ta wiadomość 
“wywoiłała bardzo wielkie ożywienie, gdyż 
cesarz kazał zaznaczać, że tym razem wybór 
padnic na jednią z grona nietyilko księżniczek 
'krwi cesarskiej, lecz i panien z .wysokiej 
szlachty japońskiej. Takie wyszukiwanie na 
rzćczonęj dla mastępcy tronu jest według 
wiekowej tradycji obowiązkiem wysokich u 
rzędników dworskich; sam książę w całej tej 
sprawie głosu nie zabiera. Gdy narzeczona 
zostanie znaleziona, następują tymczasowe 
zaręczyny, podczas których odbywa się wy 
miana podarków. Po zaręczynach uroczy­
stych odbywa się śluib. K6. Sziszilba ma lat 
25, a więc według zwyczajów japońskich 
jest w wieku, w którym cras najwyższy że­
nić się. JcgÓ brat, obecr.iy cesairz, ożenił się, 
mając łat 23. ojciec zaś, niedano zmarły wład 
ca Japonji, ożenił się zaledwie skończyw­
szy lat 21.

CHOROBA ŻÓŁTACZKI W ANGLJI.

Ostatnio spostrzeżono w Anglji z górą 
200 wypadków zaraźliwej żółtaczki. Wię­
kszość tych wypadków miała przebieg łago­
dny, lekarze jednak nie wiedzą wcale, cze­
mu tę nową epidemję przypisać. Nie odkryto 
również preyezyny i sposobu, w jaki sposób 
choroba ta przenosi się z jednego organizmu 
na drugi.

Faktem jest jednak, że poszczególne ogni 
sika choroby są bardzo oddalone od siebie. 
Z tej racji oskarżano szczury o przenoszenie 
tej choroby, lecz przypuszczenie to wydaje 
gię mało prawdopodobne. Znaezn-ie więcej 
zwolenników znajduje natomiast pogląd, że 
epidemja żółtaczki — to skutek grypy, któ 
ra w roku bieżącym srożyła się w Angłji 
szczególn-ie silnie.

WYKRYCIE ZARAZKA TRACHOMY.

„Herald“ donosi, że bakterjolog japońsko 
Hideya Nogucbi wykrył zarazek trachomy, 
choroby bardzo zaraźliwej, która, zwłaszcza 
ma wschodzie, powoduje często zupełną śle 
potę.

MIASTO ROZWODÓW.

Starv:ir.e było, przed paru jeszcze 'daty, ma­
łą, rzadko, odwiedzaną mieściną w stanie Mi­
ssouri — dziś, przepełnione przyjezdnymi, ki­
pi ono życiem. Stało się to dzięki panu Ru- 
pertowi Grocksonowi, miejscowemu sędzie­
mu. którego specjalnością są rozwody. Za­
warłszy osobiście aż siześć związków małżeń­
skich w ś-woim życiu, zdobył on takie do­
świadczenie, że wystarcza mu „dziesięć mi­
nut, by rozwikłać najbardziej skomplikowa 
ne zagadnienia Tozwodoweu, — tłomączy pra 
sa amerykańska. Stany Zjednoczę są kra­
jem rekordowej szybkości we wsizystikich dzie 
dżinach — sława sędziego Crocl^ona spro­
wadziła do Sta.vi.Uelu wszystkie o?oby oboj­
ga pici, łaknące zmienić mężów, względnie 
żony. Dla uzyskania rozwodu wymagany 
jest przez prawo conajmniej 6-oio mieś, pobyt 
w da nem mieście,. Star vilte przeto powięk­
sza się stale, robi świetne interesy i myśli po 
ważnie o wzniesieniu już teraz pomnika tak 
zasłużonemu obywatelowi, jakim jest sędzia 
Crockson.



8. ,KURJER ZACHODNI". — czwartek, 2'czerwca 1^27 roiku. Nr. 150.

Rzeczy ciekawe.
DAMA Z GŁOSEM KIEPURY.

Lekarze na klinice laryngologicznej v Wie 
dniu przyczynili się do odkrycia fenomenal­
nej śpiewaczki, rozporządzającej przepię­
knym tenorem. Mianowicie w czasie opera­
cji poczęła śmewąć B-a-da Osypówna, kobie 
ta 29-tetnia przepięknym głosem tenorowym 
Lekarze wysłali chorą po uzdrowieniu do 
ko-nserwatorjum celem obadania tego feno­
menu głosowego. Profesorowie zaintereso­
wali się nią- gorąco i doprowadzili do tego, 
że po trzech miesiącach jurż mogła przystą­
pić do egzaminu, na którym pod przewodni­
ctwem Lenąra uzyskała dyplom. Basia śpie­
wa z prześlieznem metailowem brzmieniem 
wysokie „ce^U. sięga w dół do małego „e“. 
Co jeszczę J^^miejsze rozporządza ona za 
razem pięK^m^opranem, tyliko, że nie wy­
kształconym. lecz właśnie teraz szkoli ró­
wnież ten drugi głos, tak, że już dziś obej­
mie drobnostkę — cztery oktawy. Ze wszy 
stkich stron zasypują ją przedsiębiorcy ka­
baretowi i varietowi ponętnemi ofertami, 
tak, że przyszłość jej przedstawia się ró­
żowo...

PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA W CIĄGU 
8-U .MINUT.

„United Pre«sd‘ zorganizowało medaiwno 
kongres diziennikarzy w Cohwnlbji (stan Mi­
ssouri) z udziałem 600 delegatów. Podczas 
bankietu dokonano bardzo ciekawego do- 
świadozenea, mającego na celu przekonać o- 
becinych o niesłychanej szybkości, z jaką o- 
beonie depesza może odbyć podróż naokoło 
świata. Wysłany -zo-tał kailóogram z Co- 
liumlbji do New Yorku skąd nadano go bez­
zwłocznie vtia Londyn, Moskwa, Szanghaj do 
San-FrancĆBco i tejże samej Coihnnlbji. De­
pesza obleciała kuilę -ziemską w ciągu 8 mi- 
nut!

NIEZWYKŁY ZBIEG OKOLICZNOŚCI.

Z Bradtford w Angiji nadchodzi wiado­
mość, o niezwykłym wypadku, jaki się zda­
rzył podczas gry w karty.

W tamtejszym hotelu Cavendish siedziało 
czterech partnerów przy bridżu. Karty były 

zupełnie świeże, Przy trzecim robrze, kiedy 
karty ../zwykłym sposobem umyto i potem 
rozdano, okazało się, że każdy z partnerów 
ma po jednym z kolorów, a więc jeden trefle 
drugi — karo, trzeci — kiery, czwarty zaś 
piki.

Możliwość takiego układu kart istnieje 
podobno raz na 2 tysiące. To też skoro tyl­
ko zauważono ten wypadek, partnerzy popro 
.sili nartychmiast świadka z innego pokoju. 
Rozdający karty opowiedział, że narazie nie

Tajemnica połykaczy przedmiotów.
LUDZIE O WŁAŚCIWOŚCIACH PRZEŻUWACZY.

Gdzie niegdzie jeszcze, w mniejszych mia 
staoh, na jat markach, w budach widowisko 
wych, spotyka się popisy „artystów" - poły 
kacizy. Są to popisy różnego rodzaju. Jednń 
połykają miecze, inni żywe zwierzęta.

Czy marny tu do czynienia z „trikiem", o 
szukańczą manipulacją, mamieuem. łatwo­
wiernych — czy też rzeczywiście i fakty- 
ktycznie można pewne przedmioty czaso­
wo

przechowywać w jamie żołądka
i wydawać je potem z powrotem w „nietkrfę" 
tym" stanie?

Zajęła się tern ostatnio jedna z gazet za 
granicznych i na podstawie wywiadów w sze 
regu „fachowców" doszła do bardzo cieka­
wych rezultatów, które dotyczą nietylko 
sztuczek kugSanskch, ale wogóle kwestyj 
pojemności i specjalnych właściwości ludzkie 
go przełyku i przewodu pokarmowego, urno 
żliwiających połykanie i

zwracanie z powrotem przedmotów, 
jak -noże, mieczyki, łaYicuszki, żywe zwierząt 
ka itd.

Dyrektor międzynarodowego związku te 
atrów „Variete" J. Milos opowiada:

— W, Marsylj’: popisywał się „artysta" 
Sałandro, który połykał 12 wielkich żab. 
Po przedstawieniu poprosiłem . go, aby mi 
pokazał z bliska, jak to robi. Chętnie za­
dość temu uczynił.

Połknął 12 żywych żab, 
a póteHi kazał sobie podać kolację, złożoną 
z zupy, męsa, jarzyny i flaszki wina. Po 35 |

wierzył własnym czom. gdy zajrzał do kart, 
miał bowiem, w ręikn wszystkie trzy. aście 
pików. Okazało się jednak, że inni partnerzy 
mają także po pełnym kolorze.

Jedno z pism angielskich wylicza, że wy­
padków z takiem rozdaniem kart było w cią 
gu ostatnich lat kilkudziesięciu jeszcze trzy 
w r. 1888 w Kalkucie, w r. 1892 w Brigton 
a w r. 1917 w Surrcy (obie ostatnie miejsco 
wości znajdują się w Anglji.

1

minutach wydostał z powrotem owe przed 
przeszło pół godziną połknięte 12 żab, któ 
re znajodawły się jeszcze jy stanie żywym.

W Messynie poznałem dziewczyuęr która 
z zawodu była kelnerką w małej oberży, a 
z amatorstwa połykaezką. Dla „zabawiania" 
gości wypijała dziennie kilkakrotnie małe 
„aąuarium", w którem

pływało 15 złotych rybek,
6 do 8 centymetrowych.

Po 15 minutach bez trudu z powrotem do 
bywała żywe rybki z przewodu pokarmowe 
go. Opowiadała mi, że już jako dziecko w 
szkole pokazywała sztuczkę „ukrywania" 
żywych salamander w żołądku.

Profesor uniw. dr. J. Boas, zapytany przez 
redakcję „Beri. TgbŁ", w jaki sposób są mo 
żFiwe takie manipulacje, wyjaśnił:

— Przypuszczenia, że połknięte gady czy 
ryby „artysta" przechowuje w znacznie u 
niego rozszerzonym przełyku, są niesłuszne. 
Na podstawie prześwietleń Rentgenem do­
wiedziono, że przedmioty połykane istotne 

dochodzą do jamy żołądkowej.
Połykanie zatem, o ile taki zawodowiec 
przezwyciężył w sobie wstręt, jest rzeczą 
prostą.

Inaczej sprawa się ma ze zwracaniem poł 
kiniętych przedmiotów. Tę właściwość posia 
dają t. zw. przeżuwacze (w medycynie zna­
my to jako „ruminację" lub „merycyzm"). 
Przeżuwanie, tj. powrót z żołądka pewnych 
porcyj połkniętych potraw — zresztą 

bez objawów dławienia i niesmaku 

— jest wcale częstą chorobą. Wszyscy tacy 
„artyści" należą do typu przeżuwaczy i przez 
„trening" udoskonalają się w sztuce zwra­
cania ] olkniętych zwierzątek.

Nowy rozkład jazdy pociągów 
osobowych

ODCHODZĄ Z L.SNOWCA:
Do Warszawy: 0.58 (pospieszny), 9.35 (po 

spie>*izny)  11.48, 17.08 (przez Dęblin) 22.38.
Do Katowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50, 

3.32, 4.07, 4.40, 5.47, 7.42, 7.53, 8.54, 9.39, 
10.25, 11.09, 12.36, 13.43, 14.48, 15.38, 16.50, 
17.15, 17.38, 18.30, 19.13, 19.59, 20.15, (po­
spieszny), 21.18, 23.45.

Do Ząbkowic: 9.05, 1324, 15.00 (połącze­
nie z pociągiem pos-p. do Warszowy), 15.54,
18.50, 19130. 23.31, (wagon bezpośredniej 
komunikacji Katowice—Łódź Kaliska)'

Do Zawiercia: 6.45.
Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48.
Do Maczek: 1.30, 4.18, (wagon 2 i 3 kl. Sr> 

snowiec—Kraków), 10.45, 21.00.
Do Szczakowy: 12.41, 18.20.
Do Dęblina: 2.55, 9.46.
Do Kazimierza: 5.55, 9.20 (narazie nie kur­

suje), 15.05, 18.50. 21.20.
Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od I.VI do 

30.IX).
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:

Z Warszawy: 1.10 (pospieszny), 7.31, 12.30, 
(przez Dęblin), 19.02, 20.12 (pospieszny).

Z Katowi?: 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48.
8 4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57, 9.30 (poapies-zny), 

9.41, 10.38, 11.38, 12.38, 13.14, 14.14, 14.53,
15.50, 16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25, 20.50. 
22.28, 23.23.

< Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Łódź Kaliska.—Katowice), 5.42. 
8.45, 11:06, 15.34, 16.44, 18.25, 21.15.

j Z Zawiercia: 9.37.
i Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41.
| Z Maczek: 1.45, 4.37 , 7.50, 14.44.
a Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 ki. Kra- 
1 ków—Sosnowiec), 17.20.

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z Kazimierza: 7.25, 10.55 (narazie nie kur­

suje), 16.40, 20.20, 23.30.
Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od l.VI dc 

3O.IX).

K1NO-TEATR Najnowsze arcydzieło reżysera 
FRYDERYKA ZELNIKA 

za którym szalała cala Warszawa. 
Czołowi artyści ekranu 

HARRY LIEDTKE. LYA MARA 
i ERNEST WEREBES 

W gł. rolach wspaniałego obrazu 
Dziś ostatni dzień

Humor,—Finezja.—-Czar 
— Wiedeński Prater. — 
Kabarety.—Dancingi — 
Balety. — Kipiące sza­
łem życie Wiednia i t d(ULUBIENICA WIEDNIA)

Choroby płuc!
MMMMMM WflMMMMHI
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age*  
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki
5216 A.,Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

OGŁASZAJCIE 

i jm Mir. 
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Zakopane—Bystre. 5 
„JANKA" 
Pensjonat Marji Herman 

Pokoje ciepłe, słoneczne — Nowa 
pościel, Kanalizacja, Elektryczność.

Fjakr i Auto na miejscu

W salonie fryzjerskim dla Pań 

„HYGJENA” 
pracują pierwszorzędni fryzjerzy 
damscy. Zabiegi i porady z dzie­

dziny kosmetyki
Zwracamy uwagę Sz. Pań na 
znakomite i skuteczne radjowe 

parówki twarzy. 3575 
Manicure — Pedicure — Usu­
wanie odcisków sposobem chi­

rurgicznym bez bólu.
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 24,

Teł Nr. 8 63.

Kopno i sprzedaż. Lokale.

Cklc-p do sprzedania, centrum mia- 
sta z urządzeniem, Hale targowe 

Nr. 42. 3577
Na raty~do sprzedania otomany, ko­

zetki, materace. Sosnowiec. Koł­
łątaja 10 parter. 3550-2

adjoaparaty jedno i czterolampowy 
sprzedam tanio. Wiadomość: 

Łakomskl, Sławków, restauracja.
3546-2

Dryczka szydłowiecka iest do sprze- 
O dania, Czeladź, Bytomska 68, 
skład wódek. 3544*5
eleganckie wózki dziecinne, rower- 

ki, drezynki oraz reparacje i po*  
krycia wóików. Ceny fabryczne. Wy-, 
twórnia wózków, Sosnowiec-Pogoń 
Orla 18 3574

Sprzedam szafę do narzędzi, biurko, 
wentylator, 2 śrubstaki, drobne na­

rzędzia. Rutkowski, Będzin Kołłąta- 
ja 17, 3573
Pracownia gorsetów „Rozalja“ bos- 

nowiec, Dęblińska li poleca pasy 
do elegancji i lecznicze od 10 zł. 

3480

Posady i prace.

Uuta Stasric (dawniej Puszkin
11 przyjmie samotnego ogrodn ka

3534 3

Różne.

AinAur Zakład Hydropatyczny 
„GOPLANA* 4 po grun­

townym remoncie uruchomiony zos­
tanie w do. 1. czerwca pod kierow­
nictwem prof. dra L. Korczyńskiego. 
Informacji udziela co do zakładu i 
pensjonatów Zarząd Uzdrowiska Oj- 
ców, Ska Akc w Ojcowie. 3337-2 
Zginęła felga z oponą Łaskawy 

znalazca zwróci taksówce nr. lo. 
3563

CnCESz. UTRZYMAŁ rUS AU 
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespondencyjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bucbalterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 1 3560-17 

O pokoje umeblowane, piec kuchen*  
u ny, Przedpokój, elektryczność, na 
czas 10 czerwca—10 wrzesień wynaj- 
mę zaraz chrześcijańskiej rodzinie. 
Olkusz, profesor Ludwiński. 1884

Zgubione dokumenty.

AAożdżeń Stanisław zgubił kartę 
zwolnienia 11 pułku Artylerii 

potowej, wydaną w Stanisławowie, 
 3570 
tĄ/iztor Łuzasik zgnoił książkę woj- 

skową, wydaną przez PKU. So- 
snowiec 3566*3
Piotr (jajek zgubił świadectwo pra- 

cy z firmy Lubiński i Jaskólski.
_______________________  3567

Mablelski ’Wincenty lgubłł książe- 
czkę wojskową, wydaną przez 

PKU. Sosnowiec 3568
Al uszyńskfStanisław zgubił legity- 
1’* mację zasiłkową, wydaną przez 
gm. Olkusko-siewierską 3569 _

CENY PRENUMERATY:

Prenumerat*  miesięczna z odnoszeniem do domu 
tuk z przesyłką pocztową 

3 Zł. 30 <jr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O O
Przid tekstem (Pierwsza strona) zi wiersz nm 1-łanowy okład 4-szpaltowy 50 gr. 
W tekście............................. ...... . ... 35 .
21*  tekstem ....... . . 5 . 15 .

Nekroiogi w iikhile, za wiersz mm. 1-<am. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.
• ■••••• . (do 80 . ) 25 ,
• . (do 100 . ) 30 ,
• ................................................ . (ponad 100 w.) 35 ,

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

KOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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